
10 g r.

w

10 g r.

N O W I N Y  C O D Z I E N N E

„O T W O R Z Y Ć  K R E D Y T  P U B L IC Z N Y  N A  P L A N O W Ą  
O R G A N IZ A C JĘ  K O L O N IZ A C JI ŻYC IA G O SP O D A R C ZE G O  
W  PO LSC E, W  SZC ZE G Ó LN O ŚC I K O LO N IZAC JĘ  ZIEM  
W S C H O D N IC H  P R Z E Z  P O L SK IC H  R Z E M IE Ś L N IK Ó W  I 
P R Z E D S T A W IC IE L I W O L N Y C H  Z A W O D Ó W  P R Z Y  J E D ­
N O C Z E SN Y M  R O Z W IĄ Z A N IU  Ż Y D O W S K IC H  CENTRA1  
K A S  B E Z P R O C E N T O W Y C H  I P O Z B A W IE N IU  K A S Ż Y ­
D O W S K IC H  S U B S Y D IÓ W  P U B L IC Z N Y C H " .

Z  broszury  „L ik w id u jem y żyd ó w “
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We mgle porozumieli, uchwał i zaprzeczeń

Plan polityczna „łewl&tym
ma realizow ać klub d yskusyjny w  Ł o d z i

ff

Kwestia wyboru marszałka 
Sejmu przesłoniła nieco inne wy­
darzenia na horyzoncie w e w n ę tr z  
no -  politycznym. Tu i ówdzie po 
jaw iają się wprawdzie wiadomo­
ści o tworzeniu się ja k ic h ś  fron­
tó w  czy bloków, gdzieindziej zno 
wu zjawiają się generalne zaprze 
czenia tych wszystkich informa­
cji i w ten sposób w id n o k r ą g  p o ­
lityczny jest nadal z a m g lo n y .

ZA MGŁA
Rozświetlenie mroków i tajem­

nic kryjących się za mgłą nie 
jest łatwe.

Przed kilku tygodniami zwróci 
liśmy uwagę na rolę polityczną, 
jaką ma odgrywać klub politycz­
no - dyskusyjny wielkiego prze­
mysłu, Zainaugurowany w Łodzi 
prelekcją dyr. Wachowiaka. 0 -

b o k  a r a c z e j  p o  ty m  fa k c ie  p r z y ­
s z ły  n a s t ę p n e : c ie p łe  p r z y ję c ie
p r z e z  „ L e w ia t a n "  k a to w ic k ie j m o 
w y  w ic e p r e m ie r a , w r e s z c ie  u ch w a  
ły  C e n tr a ln e g o  Z w ią z k u  P r z e m y ­
s łu  p o ls k ie g o  o k o n s o l id a c ji  g o -  
s p u d a r c z e j.  N a  m a r g in e s ie  t r z e b a  
je s z c z e  z a n o to w a ć  o c h ło d z e n ie  s ię  
s to s u n k ó w  ,,L e w ia ta n a “  z  „ O z o ­
n e m "  c o  ju ż  d a ło  a su m p t d o  p rze  
w id y w a ń , że  w ie lk i  p r z e m y s ł w  
p ie r w s z e j  n a jb l iż s z e j  k o le jc e  m a 
z a m ia r  w y s ią ś ć  z  d z iu r a w e j ło d z i 
z u l. M a te jk i.

PLAN LEWIATANA
K lu b  p o l i ty c z n o  - d y s k u s y jn y  

w  Ł o d z i ,  ja k  s ły c h a ć , m a  b y ć  
ośrodkiem wypracowania i reali­
zacji planu politycznego „Łewia- 
tana“ . Plan ten polegałby na na­
wiązaniu współdziałania wielkie­

go przemysłu z „frontem Mor- 
ges“  przy równoczesnym kokieto­
waniu stronnictwa Ludowego.

Istotą tego planu są dwa mo­
menty: personalny i polityczny.

Moment personalny tó oparcie 
tej akcji na inicjatywie wicepre­
miera i ministra skarbu. Niektó­
rzy mówią, że nie bez wpływu na 
tak pomyślną koncepcję pozostał 
fakt, że minister skarbu ma w 
swym ręku skuteczne narzędzie 
działania zwane śrubą podatko­
w y  z którym wielki przemysł nie 
ma ochoty bliżej się zapoznawać.

CZYNNIKI ŁĄCZĄCE
D r u g i m o m e n t o p ie r a  s ię  w  

p ie r w s z y m  r z ę d z ie  na  z a g a d n ie ­
n iu  p o li ty k i z a g r a n ic z n e j.  „ M i n i ­
s te r  s p r a w  z a g r a n ic z n y c h "  „L e -  
w i a t a t a "  p. S t r a s b u r g e r  n ie  b ę -

Tragiczna przeprawa przez Dug

30 w i e ś n i a k ó w  u t o n ę ł a
R ze k a  nee zw raca swoich ofiar

BRZEŚĆ N.B., 21. 6. W  dniu 
dzisiejszym w  godzinach rannych 
w miejscowości Orla, powiatu 
brzeskiego wydarzył się tragiczny 
wypadek zatonięcia 30-tu  wieś­
niaków.

Miejscowi rolnicy przeprawiali 
się w  dużej łodzi przez Bug, na 
sianokosy po drugiej stronie rze­
ki. Na środku rzeki wyłamało się

dno łodzi i wszyscy jadący wpadł) 
do wody. Z 30 jadących łodzią 
wieśniaków nie uratował się ani 
jeden. Ruwnież nie wydobyto do­
tąd żadnych zwłok.

Rzeka Bug w miejscu, w którym  
przeprawiali się wieśniacy jest 
bardzo głęboka i posiada liczne 
wiry.

Wieś Orla, licząca 59 gospo­

darstw', pogrążona jest w głębo­
kiej żałobie.

d z ie  m ia ł p r a w d o p o d o b n ie  w ię k ­
s z y ch  tr u d n o ś c i  p r z y  s zu k a n iu  
w s p ó ln e g o  ję z y k a  ze  „ Z w r o t e m "  
cz y  „ P o lo n i ą " .  W  p o l i t y c e  wewnę 
t r z n e j m o m e n te m  w s p ó ln y m  b y ł ­
b y  n e g a ty w n y  s to s u n e k  d o  r e ż i ­
m u i w r e s z c ie , n a  cz y m  „ L e w ia fa  
n o w i"  z a le ż y  s p e c ja ln ie — lib e r a ­
lizm  w  p o l i t y c e  g o s p o d a r c z e j .  O - 
b o k  t e g o  o c z y w iś c ie  są je s z c z e  
in n e  —  je ś l i  ta k  < m o ż n a  p o w ie ­
d z ie ć  c z y n n ik i łą c z ą c e . O ś ro d k i 
d y s p o z y c y jn e  r e ż y s e r u ją c e  k o n ­
c e r t  p o l i ty c z n y  „ w ie lk ic h  d e m o ­
k r a c j i "  Z a c h o d u  m a ją  r ó w n ie  
s w o je  k on ta k ty  w e „ f r o n c ie  M c r -  
g e s “  ja k  i w  „L e w ia t a n ie " .

C3Y SIE
D o te j s p ó łk i p o l i t y c z n e j ,  k tó ­

r e j  m o n to w a n ie m  m a  s ię  z a ją ć  
k lu b  łó d z k i p r o je k to w a n e  je s t  
je s z c z e  p r z y c ią g n ię c ie  S t r o n n ic ­
tw a  L u d o w e g o . U ś m ie c h y  i c ie -  
p ić  s łó w k a  s ta n o w ią  m o m e n t  
w s tę p n y  te j 
„ L e w ia t a n a "  s ię  p o w ie d z ie  to  
k w e s t ia  in n a  trzeba jedynie za­
notować, z e  Stronnictwo Ludo­
we stale podkreśla swą niezależ­
ność, a z drugiej strony w ra­
mach jego coraz większą rolę za­
czynają odgrywać żywioły naro­
dowe

V
C z y  p r z e c z y t a ł e ś  j u ż  b r o s z u r ę

LIKWIDUJEMY ŻYDÓW
C e n a  5  O r n n z u

Do nabycia u wszystkich sprzedawców
„Ruchu“

g a ze t i w  k io s k a ch

Pożar w  Pustelnika
Spłonęła suszarń a zakładów ceramicznych

W ielki poażr w ybuchł w P usteln i- około .300 m. od Zakładów , należących
ku w zakładach ceram icznych  „P u ­
stelnik” . Ponieważ m iejscow e straże 
nie m og ły  sobie dać rady z rozszala­
łym  żywiołem , zaalarm ow ano o godz. 
4 -ej nad ranem  V  oddział straży 
w arszaw skiej, stacjonow any na P ra ­
dze.

O gień pow stał w drewnianym  bu­
dynku, w którym  m ieściła się suszar­
nia. W skutek silnego wiatru ogień o- 
garnął błyskaw icznie ca ły  budynek. 
A k cja  straży była  utrudniona, pon ie­
waż brak było w pobliżu w ody.

Suszm ia w raz ze znajdującym i się 
w niej w yrobam i oraz now oczesnym , 
niedawno sprow adzonym  piecem sp ło ­
nęła doszczętnie.

A kcja  ratunkowa straży og ra n iczy ­
ła  się do niedopuszczenia przeniesie­
nia się ognia na sąsiednie budynki f a ­
bryczne. Ogień ugaszono dopiero o-

a k c ji .  C zy  k ok iS ferift ' ka}?  « f z*zg liszcz trw ało do południa, hi a m iej­
sce pożaru przybyła  policja , która 
w szczęła dochodzenie. Jak ustaluno 
pożar pow stał wskutek sam ozapalenia 
się m iału w ęglow ego. S traty w ynoszą 
okuło 80 000 zł. Zakłady ubezpieczone 
były  na 17" 900 zł.

W  czasie akcji ratunkowej przy ga ­
szeniu ognia w Zakładach „P ustelnik" 
około godz. 7 -ej w ybuchł pożar w bu­
dynku, znajdującym  się w odległości

do Natalii i Mariamfy, K urpik. Ogień 
pow stał w domu m ieszkalnym  drew ­
nianym , krytym  gontam i. Od iskry, 
która upadła z p rze jeżdża jące j lok o­
m otyw y, zapalił się dech  i poddasze. 
P oniew aż straż zajęta była  gaszeniem 
Zakładów , m iejscow a ludność rzuciła 
się na ratunek domu K urplków . W  
czasie ratow ania uległa  ciężkiem u p o ­
parzeniu Bronisław a Żurawska oraz 
złam aniu nogi Stanisława Sadowska, 
którym  pom ocy udzielił m iejscow y le ­
karz. Do rozszerza jącego się ognia 
w ezw ano na pom oc I l -g i  pluton stra­
ży stołecznej, k tóry p o  przybyciu  o -  
gień ugasił. Zniszczeniu u legł dach : 
część poddasza.

0 zwolnienie
inż. Dcbcszyfislrege
J a k  ju ż  d o n o s il iś m y , o b r o ń c y  

in ż . D o b o s z y ń s k ie g o  w n ie ś li  do 
w ła d z  s ą d o w y c h  p o d a n ie  o  w y ­
p u s z c z e n ie  g o  na w o ln o ś ć .

P o d a n ie  to  r o z p a tr z o n e  b ę d z ie  
n a  p o s ie d z e n iu  n ie ja w n y m  w  
k o ń cu  b. ty g o d n ia .

O kręt szkolny  „fskra
zakotwiczył w Oranie

O rp . „ I s k r a " ,  s z k o ln y  o k r ę t  m a 
r y n a rk i w o je n n e j  z a k o tw ic z y ł  dn . 
20 w  O ra n ie  ( A l g i e r ) ,  o s ią g a ją c  
d r u g i k o le jn y  e ta p  p o d r ó ż y . W  
p o r c ie  ty m  o rp . „ I s k r a "  z a tr z y ­
m a s ię  k ilk a  d n i.

Z a w d z ię c z a ją c  s ta r a n io m  k o n ­
s u la  h o n o r o w e g o  R . P . w  O ra n ie  
p o b y t  w ty m  p o r c ie  b ę d z ie  b a r ­
d z o  u r o z m a ic o n y .

P arag w a j
występufe

z  t r y b u n a łu  h a s k i e g o

G E N E W A . 21. 6. P a r a g w a j za 
k o m u n ik o w a ł s e k r e ta r z o w i g e n . 
L ig i  N a r o d ó w , iż w y s tę p u je  z try­
b u n a łu  h a s k ie g o . D e c y z ja  ta  m a 
p r z y p u s z c z a ln ie  n a  ce lu  u n ie m o ­
ż liw ie n ie  B o l iw ii  w n ie s ie n ia  sp ra  
w y  z a ta r g u  o C h a c o  d o  w s p o m ­
n ia n e g o  tr y b u n a łu .

Pogoda słoneczna
P rzew idyw any przebieg pogody w 

dniu 22 bm
P ogoda  słoneczna z przejściow ym  

w zrostem  zachm urzenia typu klębia- 
ntego i lekką skłonnością do burz i 
przelotnych deszczów , większą na 
północy kram . Tem peratura bez w ię­
kszych zm ian. U m iarkow ane wiatry 
z k,enxnków zachodnich (górn e  zacho­
dnie około 35 km na god z .). W idzial­
n ość dobra.

W  d a ls z ą  p o d r ó ż  do D u b r o w n i­
ka o rp . . .I s k r a "  w y r u s z y  o k o ło  

25 b. m.

Płk.
W izv9 &  lwóch w ic e m a rsza łk ó w

Sławek kandyduje
9 9

Spraw a, kto będzie m arszałkiem  
Sejmu, dotychczas się jeszcze  u le w y ­
jaśniła. W y d a w a ło -s ię , że „m ui-owa- 
i!ym ” niem al kandydatem  jest w ice­
m arszałek Schaetzel, za kandydaturą 
k tórego  w ypow iedział się „O zon ” .

Cteon”  niezadowolony straszy
Tym czasem  dzień w tork ow ; p rzy ­

niósł now ą niespodziankę. W icem ar­
szałkow ie °odosk i i SchaM zef udali 
się do płk. Sławka, prosząc go  o  kan­
dydow anie. Płk. Sławek odpowiedział 
że o  ile będzie w ybrany to przy jm ie

stanowisko marszałka.
W  tych warunkach wiele wskazuje 

na to, że marszałkiem Sejmu zostanie 
pik. Sławek. Na ogół bowiem w ko­
łach sejmowych utrzymują, że o iie 
kandydatura płk. Sławka zostanie po-

K i o  f e s i  i u d e m ?
W e  wszelkich dyskusjach  

nad kwestią żydowską wysu­
wa sic zawsze na pierwszy 
plan pytanie: kto właściwie
jest żydem ? Ta sprawa w o - 
strzejszej jeszcze form ie w y­
stępuje wledy gdy się mówi o 
m inim alnym  natychm iasto­
wym programie rozw iązyw a­
nia sprawy.

Przed kilkudziesięciu laty 
znano jeszcze pojęcie Pola­
ków- węznania m ojżeszow ego. 
Później połączono ściśle spra­
wę narodowości żydowskiej z 
w-yznaniem m ojżeszow ym . U - 
znano, że Polaków- wyznania 
m ojżeszow ego niem a. Każdy  
jednak kto porzucił wyznanie 
m ojżpszowe, choćby dlf inte­
resów-. czy też ze względów  
m atrym onialnych przestawał 
być żydem , a gdy fakt ten 
m iał miejsce w Polsce, m iał 
rzekomo stawać się Polakiem  
Dziś to przedpotopowe p oię - 
cie żj dn oczywiście jest zupeł­

nie nieaktualne i musi być od 
rzucone.

W  czasach obecnych pod 
w p łjw em  zachodniego nasze­
go sąsiada rozpowszechnia się 
w Polsce skrajne pojęcie, w-ed 
ług którego żydem  jest każdy, 
kto ma w sobie krew żydow ­
ską choćby w- bardzo rozcień­
czonej form ie, każdy kio ma 
przodka żyda jest w edług tej 
teorii rasistowskiej sam ży­
dem,

Oczywiście takie pojęcie ży­
da nie da się utrzym ać, tak 
jak nie dało się utrzymać sta­
nowisko które twierdziło, że 
zm iana religii mojżeszow-ej 
jest równoznaczna z przekre­
śleniem narodow-ości żydow- 
sk.ej. Stanowisko rasistow­
skie, które przynależność naro 
dową uzależnia całkowicie i 
wyłącznie od czynników bio­
logicznych, jest przede wszyst 
kini sprzeczne z zasadam i 
chrześcijańskim i. Ponadto

w yw ołuje zastrzeżenia z punk  
tu widzenia samych zasad dzie 
dziczności fizycznej. Jeśli w- za 
kresie dziedziczenia fizyczne­
go zachodzą różne kom plika­
cje, jakzez więc m ożna przeno 
sić te teorię w dziedzinę du­
chową. A wszak przynależność 
do narodu, to przede wszyst­
kim  zagadnienie duchowe.

W  tych warunkach odpo­
wiedź na pytanie: kto jest ży­
dem , musi z natury rzeczy w 
dzisiejszych czasach mieć cha 
rakter bardzo ogólnikowy. Ż y ­
dem będzie ten kto ma w so­
bie cechy ducłiowe żydowskie. 
W  dobie dzisiejszej trudno się 
zdobyć na jakieś sform ułow a­
nie bardziej ścisłe.

Tyle, jeśli chodzi o sform u­
łowanie zasadnicze. N ato­
miast w sprawie stosowania  
programu m inim alnego trzeba 
się ograniczyć do sform u ło­
wań bardziej prostych. Przy 
realizowaniu programu m ini­

malnego nie należy prowadzić  
zasadniczych sporów na te­
m at, kto jest żydem lecz trze­
ba zacząć od żydów  niewątpli 
wych, a wiec żydów  wyznania  
mojżeszow-ego i tych którzy to 
wyznanie porzucili. Nie wolno 
bow-iem rozbijać społeczeń­
stwa polskiego w sporach na 
lemat, kto jest żydem , lecz 
trzeba skupić całe społeczeńst 
wu w- pracy nad usuwaniem  
żydów, których wszyscy uw a­
żają za żydów. W ted y, kiedy  
ten pierwszy etap zostanie zre 
alizowany dopiero wtedy w 
całej ostrości wystąpi zagad­
nienie takiego sform ułow ania  
pojęcia żyda, które by pozw o­
liło na całkowite rozwiązania  
kwestii żydow skiej, a któreby 
z drugiej strony nosiło cechy 
konkretne, pozw alające na 
sform ułow anie prawnicze.

Dziś zacznijm y od likw ido­
wania żydów najjaskraw ­
szych. f *

stav iona, nikt z członków  Sejmu ze 
względu na „w a g ę  gatunkową”  płk. 
Sław ka w obozie sanacyjnym  nie o - 

, śmieli sio kontrkandydow ać, kandy- 
| datura płk. Sław ka przejdzie przez 
I aklam acje.

Kandydatura płk. Sławka budzi 
I wielkie niezadow olenie w kołach  ozo- 
| now ych. Z  tych kół lansow ane są po- 
i głoski, że na wypadek w yboru pik. 

S ław ka, Sejm zostanie rozw iązany. 
P og łoskę tę jednak w kolach se jm o ­
w ych uw ażają za  n iepraw dopodobną.

Szarej masie posłów  sejm ow ych , 
niezależnie od pog lądów  czy  zw iązków  
grupow ych  chodzi bardzo o zachow a­
nie autorytetu  Sejm u, a w ięc o  w y ­
bór kandydata, m ającego m ożliw ie 
największy „s ta g e*  sanacyjny. P od 
tym  w zględem  płk. Sławek jest bez 
konkurencji 

_ „O zon ” , który w łasnego kandydata 
nie wystawia, najchętniej na stanow i­
sku m arszałka widziałby płk. Schaetz- 
la nie przez sym patię do je g o  osoby, 
ale ze względu na to, że w ten sposób 
opróżniłoby się jed no ze stanow isk 

i w icem arszałkow skich, na którym  to 
stanow isku „O z o n ”  chętnie widział 
pos. Tom aszkiew icza. „O zon “  chciałby 
w ten sposób uzyskać trzecie wi- 
sko w icem arszałka dla siebie (obek  
w icem arszałków  M iedzińskiego i Kie- 
laka) i w iększość w prezydium .

S fery  lewicowe sanacyjne i op ozy ­
cyjne, w szczególności socja listyczny 
„D ziennik  Ludow y’ lansow ały kan­
dydaturę min, K ościa łkow skiego. 
Kandydatura ta niema szans i odpada 
choćby dla tego, że rząd obecny nie 
chciałby robić szczerb w sw oich sze ­
regach.

Inne kandydatury, jak prem iera 
Składkow skiego w icem arszałka M ie­
dzińskiego, w icem arszałka P od oDkie- 
go  i ostatnio rzucona kandydatura wi 
ceprezesa Związku Izb Przemysł,>wo- 
HancPowych pos. Sow ińskiego nie 
wrbndrg obecnie w rachubę.
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D r u g a  s t r o n a  m o t o r y z a c j i
N a u k a  ja zd y  sam ochodem

musi być dostępna (Ua wszystkich

Dziś iw  Paulina  
Jutro św . Zenona

EATR N ARO D O W  V : Punkt. 8 w  
"ii poriieazliłku „G ęs i 5 G ąski".

TE A TR  N O W Y : Punkt 8 w iecz. 
O ar P ora n k a 4.
T E A T R  L E T N I: P k t  8 w iecz . 

i>: . a „N ie  trzeb a  m n ie  b y io  p r z e ­
je ż d ż a ć "  w  reż. d y r . T . T J ź c iń lk ie -

it S T Y T L T  REDU TY (K opernika 
■ 40: O god z. 16 i 20.^0 komedią
A,. C w ojdzińskiego „T eoria  Einsteina" •

T E A T R  P O L S K I : C od z ien n ie  o  j
ći -liiuka  H. M u rg era  i T. BarriereJa < 
„ i  gftneria  P a ry sk a " . j

T E A T R  M A Ł Y : K o m e d ia  M oln a  I 
ra „N o w a  D a lilą "  w  reż. M  P r z y -  j 
b;. Iko -  P o ta c s ie j.

T E A T R  K A M E R A L N Y : D ziś i
cod z ien n ie : „ i ł y  ro n im  b y l  prąy 
m ło d o śc i" .

T E A T R  M I L IC K 1 E J : W eso ła  k o  
u iia „W  perfumerii".

O F E R T K A  „8.15“ : . K ry s ia  Leśną 
tc jp L a  1 ze S zczep a ń sk ą  j M esęąl.

.‘ IA Ł E  Q U i P R O  y C O :  rew ia  
. .o d  wstęgo maimy pocz . 7,30
i 10 w-

R Q S Y 15.K IE  S T U D IO  D R A M A ­
T Y C Z N E : <nz d o  n ie d z ie li 2*5 cze rw  
a co d z ie n n ie  „W a lk a  m o t y l i "  II. 

ńcdermana..

H asło m otoryzacji Polski js s t  o b e c ­
nie bardzo popularne i realizowane 
kosztem  nawet pew nych  świadczeń 
na rzecz skarbu państw a, mamy więc 
ooecn ie zw rot podatku d och od ow eg o

Wyprowadzenie
z w ł o k

v

ś .  p . m a r s z .  S t .  C a r a

W  p o n ie d z ia łe k  w ie c z o r e m  n a -  
| s tą p iło  w y p r o w a d z e n ie  z w ło k  ś 

p. m a rs z a łk a  S e jm u  S t. C a ra  z 
k a p l ic y  w  g m a c h u  S e jm u  d o  K a ­
t e d r y  ś w . J an a .

N a  c z e le  k o n d u k t u  ż a ło b n e g o  
n ie s io n o  l ic z n e  w ie ń c e .  D a le j n a  
p o d u s z k a c h  o r d e r y  i o d z n a cz e n ia . 
Z  k o le i  p o s t ę p o w a ło  d u c h o w ie ń ­
s t w o  z k s *  in fu ła te m  p o s . L u b e l ­
s k im  i ks. p o s łe m  B o ty n a r e m  na  
c z e le . Z a  tr u m n ą  sz ła  r o d z in ą  
z m a r łe g o , d o s t o jn ic y  p a ń s tw o w i, 
c z ło n k o w ie  iąją u s t a w e d ą w e z y c h  
i p r z e d s t a w ic ie le  o r g a n iz a c y j .  
P r z y  k a r a w a n ie  k r o c z y ła  s t r a j  
m a r s z a łk o w s k a  o r a z  n ie s io n o  p ło ­
n ą c e  p o c h o d n ię .

z podatku przem ysło- 
min. skarbu zmienia

przy kupnie auta, Kredyty specjalne ( były zw oln ione 
p a 'b u d o w ę  garaży , spec jalne ta b e le ; we go, obecnie 
ulgow e stawek celnych przy im porcie ! interpretację i dom ąga się płaceni* 
sam ochodów  i ich części, projektuje przez szkoły podatku przem ysłow ego, 
się naw et stw orzenie sp e c ja ln e g o ' a naw et żąda zapłacenia za ubiegłe

lata. S p ow od u je  to  pogrożen ie kałłeu 
lacji w łasnej kursów  ąąm oęhoJow yeji, 
„  co  zatyn. id jie  i kon ieczność p od ­
niesienia cen p ob ielan ych  za  naukę. 
A ia ty n j -a u ik r e  drogę do nauki 
mniej zam ożnym .

P ośw ięca jąc na m otoryzację milio­
ny, nie róbm y jednocześn ie groszo­
w ych  oszczędności.

„B anku M otoryzacy jn ago", któryby 
udziela! tanich kredytów  na zakup 
sam ochodów . Słow em  m otoryzacją  
kraju kosztuje skarb państwa parę 
ąiiiionów  z łotych  rocznie.

Niewątpliw ie jest to  konieczne se 
w zględu naw et na w artość auta jako 
środka lokom ocji na w ypadek w ojny, 
jeżeli w ięc są jakieś zarzuty przeciw  
Tej akcji, to  ty lk o te, że jest zaczęta 
o parę lat zapóźno i prow adzona nic-1 Czy zam iast tych  Kilkudziesięciii ty ­
c e ’ chaotyczni. j sięcy rocznie {tyw  w yn iosą  ewenfcJJ&ł-

T a  ch aotyczność w ystęp u je  szcze- ne w p ły w y  skarbow e) nie należałoby 
golnie jeżejj chodzi o  pojjtykę w ob ec  rącze j przyznać szjcplon.) sąp ioch cdo- 
tak zw anych „kursów  ja zd y 1',  ą w jaś- w ym  specjalnych  ulg pod atkow ych , i 
ciw ie szkól sw fersk ich  benzyny po specjalnej cenie. W ów czas

Naturalnie ten  ty łko m oże jeździć d łjś  tak w ysok ie  c^p-y m  naukę jazdy 
sam ochodem , kto się teg o  nauczył, u ległyby redukcji i bvly  dostępne dla 
popierając w ięc m otoryzację , ttzeba każdego, 
jednocześnie dążyć d o  obniżenia gen

F L I T zwalcza skutecznie wszelkie 
ow ady, zawiera bowiem  tak silne 
składniki ow adobójcze , jakich nie 
posiadają inne irodki teg o  rodzaju. 
O to  jest przyczyna, d laczego  należy 
zawsze żgdaó F .U J U  i unifcąć im- 
( ł a d o w n i t ł w .  R o z p y l o n y  P ( . ( f  p i p  
plami i jest nieszkodliwy dla ludzi 
i zwierząt. Ż td a jc i F L l f  U «y orygi­

nalnych żółtych UeszwĄczM , 
czarną opaską i żołnierzykiem.

za naukę jazdy N ależy też pam iętać, 
że każde w ydane praw o jazdy zw ięk­
sza  zdolność obronną k ła ją , gd yż 
każdy szofer to pa wyfts& jk m obSizą- 
cji kierow cą auta pdś,egęaęgo .cpy
transport,

Tym czasem  nauką jazdy kosztu je 
bardzo drogo, szkoły sąrnochodow e 
są ob łożon e  licznym i świa(4ćąęai*jrą 
i nie m ogą obn iżyć opłat, a naw et bę­
dą musiały j£ zyyiękiStyć.

O to bow iem  w  myśl interpretacji 
ustaw y przem y słow ej i  ly g t  r., szko­
ły  ętoferskie (kip&y sam ochodow e)

R e l i k w i e  S w ,  i n d m j i  B o b o l i

Z ło Z o n o  na w t e m  s z y n e k
«r kapl cy na Rakowietkiei

m

K r o c h m a l  r  s a c h a r y n a

iow ar
P om ysłow ość  narodu w ybranego rue rna granie.
D robn e sklepiki żyd ow sk ie  najchętniej sprzedają  

dzieciom
D u ży  i barw ny cukierek  za grasz!
lak się -to robi, skoro zw yk ły  cukier d rożej k osztu je?
Zagadnienie rozw iązuje specyficzn a  chem ia narodu tuybr 

aneg u
T ro c h ę  cu k ru ,  tro c h ę  są c h a  y n y  n a  p o d k ł a d z i e  z  k r o c h ­

m alu .

m m s

KINA CHRZEŚCIJAŃSKIE
tnf.-rn iac,3 o  L im ach  dozw olonych  

cia  m łodzieży  teL 7.11-25.
\S (G ró jeck a  5 6 )-  „M agiczny 

ii i u cz " z Borisem Karloffem.
H O L L Y W O O D  tH oża 2 9 ): „G aspa- 

rm e ".
IT A L I A  (W o lsk a  3 2 ): .A n tek

p o licm a js te r " .
J U R A T A  (K rak. Przedm . 66) :  

..R ogate  b iedactw o”  i „P o d  twoim  u- 
rokieir ’

KINO PARAFII ŚW . ANDRZEJA 
CChłodna Q ): „30  karatów szczęśc ia "

K O M E T A . „Ż ó łty  P ir a t "  i rew ia .
■CING P IlA G A  (T a rg ow a  7 1 ) ' 

.. -lepy zaułek ’ ’  i dodatki.
M A R S  (Inw alidów  1 0 ): „M o je

s cz&frae t.< ty ” .
MIEJSKIE ( H ipoteczna 8) :  „D am a 

na dw a  ty god n ie".
P R A S K IE  OKO (Zygm un  to reska 

10): „B ohaterow ie m orza”  i dodatki.
ROM A (N ow ogrod za  4 5 ): „A stro-

t r .
S T U D IL  (C hm ielna 7 ) t  „In d y jsk i 

t- -ohow iec''.
S O K Ó Ł  (M a rsza łk ow sk a  69 ;• 

im io n a  C łaudctte" i „p ra w o  .ido 
dości .

S O R R E N T O  (K r y ty k a  B4) Nie 
oddam dziecka1 i „Magnolia*

Ś W IA T : „T ręd ow a ta ”  i „O rd yn at 
M ichorow slu .

M i g a w k i  z m e c z u t o m

15 M  czekaliśmy na francie
Zakończony naszym  pięknym  zw y­

cięstw om  m ecz lekkoatletyczny Pol­
ska —  F ran cja  ta* sw oją  starą hi­
storię. M ożna pow iedzieć tusz przesa ­
dy, że o doprow adzen ie g o  do skutku 
staraliśm y się bezskutecznie prze? 
przeszło 13 lat, (oczyw iście  w  drodze 
n ieofic ja lnej).

P o raz p ierw szy zaw odnicy fran ­
cuscy  gościli w  W arszaw ie na boisku 
A grik oli w  1022 r. Już w  następnym  
roku n ieoficjalne rozm ow y o rozeg ra ­
nie m eczu Polska ~  Frazu ja  spełzły 
na niczym . Franeuzi ośw iadczali bar­
dzo grzeczn ie , że jednak poziom  na­
szej lekkiejatletyki jest Aa słaby do 
rozgryw ania  o fic ja ln ych  sportów . W  
następnym  roku. 1924, znow u w idzie­
liśm y zaw odników  francuskich  na 
m istrzostw ach C. I, F . Startow ał 
w ów czas znakom ity p lotkarz fran cu ­
ski Sem pe.

I znow u Francuzi nie chcieli roz ­
gry w a ć z nam i spotakń, czekali tak  
długo, a i  się doczekali... dotkliwej 
porażki.

O rganizacja  Zawodów by ła  a a  o g ó ł 
dobrą. F cw n e zastrzeżenia w sbudza
ty lko skok o tyczce. N iepotrzebnie 
zaczęto od w ysokości 3,50 i podno-

m m

K r o n i k a  c z ę s t o c h o w s k a
M O R D E R ST W  O j w strzym ali sie cij g łosow an ia  radni

iijfe w u  gm rny pod Częstochow ą, socjalistyczni, żeby  nie ’o ł)tozić ■■ w
sjyą ’ - - - - - -  ’ ’'- tądyiłlaw Sabenda ząsirzelił 

żonę M anię i usiłow ał popełn ić sa­
ri „bó jstw o przez poderżnięcie gard ła  
n-.żera. T łem  tragedii b y ły  n ieporo­
zumienia m ałżeńskie.

>» -g — V r
Protest za łożył radny ż jd .  Braun. 
B E Z S E N S O W N Ą  Z A R Z Ą D Z E N IA  

Zarząd M iejski w Częstochow ie 
tak się przeją ł w iadom ościam i o p r z y . 
TŹdz:? p. prem iera Skład kr,wajnego,

C B O J U  K Y T U .1Ł N E O O
W  radzie m. C zęstochow y przy 

. ozpatryw aniu regu la m im  rzeźn ’ 
m iejskiej, zn iesiono punkt dotyczący  
'.bo ju  rym aln ego . Zniesienie caikoiri- 
r. go  uboju  zostało uchw alone głosa- 
ihi radnych  Kl. N ar. i B lok. G.osp.,

m y : W ciągu 2 dni ogrod zić  6 m or­
gów  gruntu zburzyć zabudow ania 
rnLeszkaln... iijb w ciągu 3 dni otynko­
w ać kamienicę zę w szystkich stron. 
Na opornych  posypał się grad  ka>- 

ieżnych  i bezw  1 ’

p ie r w s z y m  d a j#  p o w it a f i ja  p e łn e  
b y ły  w s z y s tk ie  o k n a  baijfony i d a ­
c h y . Z  t łu m ó w  s y p a n o  na r y d w a n  
w io z ą c y  ś w ię t e g o  jłę k j je w ja tó w .

N a r y d w a n ie , p r z y  t r u m n ie  pe łr  
n i ł i  s t r a ż  S o k o li ,  o b o k  r y d w a n u  
k r o c z y l i  s z a m b e la n i p a p ie s c y  i 
przedstawiciele duchowieństwa i 
o r g a n iz a c y j  k a to l i c k ic h .

Około 19.30 orszak zbliżył się 
do Rakowieckiej. W yciągnęły się 
w dłłjęid szeregi biąfe kom^o, ciepa 
nr; habity zakonników i za*oonniłB, 
fiolety dygnitarzy kościelnych, a 
zą czerwonym rydwąnępi zwarty­
mi szeregami postępowało wojsko 
J tłumy. W zdłuż trasy, przez całą 
Rakowiecką, sztandar przy sztan­
darze stały poczty organizacyj fca-

piemęznycn yzględnegó aresztu

Sprzedaw ali m akulaturę
jtiko pismo religijne

szouo tylko o U) cm. Początkowo ąa<<- 
una było podnosić o 20 —  zmoczyło 
to tylko zawodników, ua czym naj­
gorzej wyszedł Schneider- , j .

T roch ę  w ięcej kuituazji t*ożn a  
było w ykąząć w  biegu  400 nr Z p ło t­
kami, g d i ę  A /v ire ’g o  zbyt pochopnie 
zdyskw alifikow ana za zab iegn ^ cic 
toru, które nikomu nie przeszkodziło.
P olow an ie na ten M e n  punkt, k tóry  
nam  ani nie pom ógł, ani nie zaszko­
dził, w yw ołu je  uczucie nie smaku 

Tąk Biffisi §ęd«ffwje rzuS^W i t r o ­
ków  m og liby  bardziej pubłazliwia 
patrzeć na drobne przekroczenia, j 
m og lj pokazyw ać m picj raricśc, przy 
unieważnianiu w ypjkćw  Francązpw  

o  ąpraw w  W  rkusą pisaliśm y j» ż  
dość dużo. N iestety, m usim y pod lrzy  
m ać w  eałpóft swwje zarzuty. N ie wi­
dzim y żad nego nsprawicdłiwienaa w  
w ystaw ien iu  przez p Z L. A. te g „  
zaw odnika do rppręreptar i.

Zgoła aćp-rzyzwoUnśca było uży­
czanie megafonu do rek apioi anią 
„S y ren y ” i je j. kaperacyjnjch p o -
ciągrręć

Specjalna pochw ała należy  się 
Solda nowi 23 b ieg  1500 m  i K uchar- 
ekjen?« za b ieg  800 ną. f jb ą j ąaw od- 
njjfjr w idząc, że ntę m ają  ća a n jch  
jz ą »a  na p ierw sje  m iejV ję, aaąkom i- 
cie ułatwili zw jcięapw o sw oim  tow a­
rzyszom , z którym i przecież pa  in- 
■,ych zaw odach tak r.awzięcie Jconku ■ 
rują.

F Z L A  przysłą ł w szystkim  redak­
c jom  specjalne zaprobzepią d la  ,,re- 
■•iąkiorów u aczełnych '’ . N ajeży mu sic 
za io  specjąlpe podzięko wjsnj.e. T y lko 
dlączego tym  redaktoron) naczelnym  
w yrpączon-. pod łe  n jie jsca  ją sk ó ł- 
ce ” . skąd nip fue by ło  w idać.

Ciekawą je s t  rzeczą , że  m ecz P ol­
ską —  F ran cją  w y k ą ?? ! o lbrzym i -vpa w  wynikli prgfpr^w adgnaej .. . . .. .
dgk łpkkiejatletyki stołecznej W  na cele obron y  narodow ej
prezentacji Polak, startow ało 
piącin  rodow itych  w arszaw iaków

Praęhieg
ŚW. Ąadrzejtt Bobfłli w jdniw węzo- 
lajpzym «h»biegł końca. W  ciągu 
nocy $ niedzieli ba  poniedziałek 
podobnie jak w ciągu dnia i nocy 
ubiegłej przez Katedrę przepły­
wały tłumy.

Po cabożeństwąch rąnnych w 
poniedziałek, 1 gody 4-ej po poł. 
odprawione gostąły uroczyste nie­
szpory, które c,ęl,ę))łWAi /• K. kg. 
biskąp Gawlina w  asyście dutht,- 
wieństwa.

P r z e n ł  c l e n i e  r e l i k w i i

P.o nieszporach procesja z trun#-
ną wyruszyła pop rzez itlasto i B{# delegąt Ojca 4w. ks- msgr. Rc-
kapjicy OQ. na Ępko.- j spig-łii .i prowincjał zakonu Jezuj-
Wtocką Drogę tę, k t o t a . t r w « a ^ ^  ^  p r?ed6tawici^
bluko trzy godziny, pochód p f e - , o jc a  św> ' wyrazi, żyeZenie,. uby
bywa fewśród nleUiczm yęte  ^wiajtogu, ktłjra ^ | M e
Pow , z a p e łn ia ją c y c h  ^ S ffie ln ń -, jłoji^wią n a r o d o w a , przyniosły d la
wszystkie Uliąs »h  M  ^ P o l s g  błogofta-ieństw i.

tolickich- Przed A l. Niepodległ.0r||ip późnej nocy, prząp 
ś,ei wznosiła się ponad ulicą biąr | przepływały tłumy śpiewająca i 
to r czerwona brama triumfalna, 
obrana girlandami zieleni, która
w ła s n y m i rę k a m i w z n ie ś l i  s tu d e u *  
c i  g . G . H . i S . G . G . W.

W  K a p ltję y  

n a  R a k o w i e c k i e ]
Trumnę z rydwanu, w chwili, 

gdy orszak zbliżył się już Jo koń­
ca swej trasy, przeniesiono do ja ­
rzącej się światłami kaplicy OO. 
Jezuitów. Srebrna trumna spoczę­
ła na purpurowym wzniesieniu, 
tonąc cała w powodzi kwiatów. 
Naa trumną przemówili po łaci-

r o z m o d lo n e  n a d  s r e b r n ą  tru jp fu j.

U W y  ś w i s c f
T r u m n a  s p o c z y w a ć  b ę d z ie  |s^z-

N a  ^ąkończenio o d ś p ie w a n o  „ T e  
D e u m  Ł a u d a m u s “  I „ B o ż e  c o ś

c z e  w  c ią g u  k jik u  d i i j  p ę ś r o d lp ł  
k a p lic y , tak , a b y  ń o s ię p  d ę  n jaś 
b y ł ła tw y  d la  w s z y s t k ic h , k tó r z y  
p r z y c h o d z ą  złfiż-yó fo b i i  Ś w ię te m u . 
N a s tę p n ie  z ło ż o n a  b ę d z ie  w e  w n ę ­
c e  o łta r z a , za  t a f ją  s z k lą c ą , gdzie 
p o z o s ta n ie  a ż  d o  w z n ie s ię n ią  po* 
w e j b a z y lik i ,  k tó r a  m a  s t a ą ą ć  a a  
m ie js c u  k a p ljc y .

U z to ry  ś w ie c e  o f ia r n a ,  k tó r e  p a ­
l i ły  s ię  w c z a s ie  k a r .a u iz a e ji  w 
R z y m ie , z n a jd o w a ć  s ię  b ę d ą  o b e c ­
n ie :  je d n a  w  W a r s z a w ie  w  k a p lic  
ey  O O . J e z u itó w , g d z ie  Ś w ie c a  ka.-
n o n iz a c y jn a  z a p a la ć  s ię  b ę d z ie  w 
r o c z n ic ę  k a n o n iz a c j i ,  n a s t ę p n ie :  
W W iln ie , g d z ie  św . Ą u d r z ą j B o -  
b o la  p r a c o w a ł  p r z e z  13 la t , w 
P iń s k u  w  s e rn ip a r iu m , z k t ó r e g o  
w y s z e d ł  na d r o g ę  m ę c z e ń s k ą  o r a z

P o ls k ę " ,  p o c z y m  b e z  p r z e r w y , ą ż  w K r a k o w ie .

P

O Z N A M

TEATR Pi żonusia".

A D R IA : „T ró^ m ^ h ulta jska", 
A P O L L O : „K ila  N ng".
C O R SO : „O statn ie dni P om p ei" . 
G L O R IA - „A jr .prykańska aw aatu-

a” .
G W IA Z D A : „R obert i  B ertrand” . 
M E T R O PO LiS : „Zbuntow ana

K r o n i k a  G d a ń s k a
BJSKUP GDAŃSKI A HITLEROWCY

(o ) Kola n arodow o - socja listycin e  
w cąlę nie kryią, że nom inacja błsku- 
peią gd ań sk i^  ks - Dr. Splitta ząsko- 
czy łą  wszystkiej).

ZflBiana ną stanow isku  biskup* w y­
w oła ła  w  Gdańsku pow ażne zatnie- 
szame, odsuw ając na plan drugi nie- 
dpkoHczuną sprawę pr;ywrócen,a na
uki religii w  szkołach gdańskjpb (o ),

tlerow ców  z Austrii na w ypoczynek.
Są oni gościnnie podejm ow ani przez . . . .  
h itlerow ców  gdańskich. O rganizato- al. M arcinjcowskjego 22. 
rem tych urtępów

o ś w i a t o w e  t .  c .  l . :  „ w .  %. s
nie w ylądow ał’’ .

SFINKS: „M a ły  marymurz” . 
SL łJN C E : „G a sp a ioą p ” . 
s W łT : „S trza ł w nocy” .
TłpT;ZA-Łazarz.. vM a r«k k o r 
T Ę C Z A -W ild a : „Zabron ione S zczę- 

Ścje” .
W IL S O N A : „R o tw ó d  ;  pr»cązko-

dami”.

ZJAZD  KATOLICKI
N a zjasd k ito iiik i, k tóry  o d b fd f ie

sig w ŃąkLe w  dniaę h2d i jp» fijerw » 
ca  w yruszy z Poznaiiia pociąg  popu­
larny 19 b, m. rano.

Zgłoszenia ną p o o ą g  przyjm ują 
biura p a .a tijln c  i A: ń Jiecćąjainy b  
stytu t A kcji Katolickiej w  PójEUinią,

Z AUWRH p o  GDAŃSKA
(o )  D o Gdańska przylano w ielu  bi- Rynku w Gdańsku.

organizacja 
„Kraft dureb jPreude1'. (o ) .

GO EBELS W  GDAŃSKU
(o) Do G dańska przyjedzie min. 

Propagandy R zeszy, G oebels. W eźm ie 
pp udżtąi w  szeregu ipspekcji a w  pic 
d,żieTe będzie przem aw ia} w  południe 
ną wielkiej manifestacji m odzieży nic 
m ieckjej, organ izow anej ną Długim

K ronika Poksia
W Ip S  PO LESK A N A FON

(R.) P odkom itet grom adzki F. Q. 
w e w si Loknicą, p ow  pińskiego

aebrął 168 ręczników, 36 ks wałków 
3 w  płótna ipianego i ł(' ił gotówką.

spL m etcp iu  ąehrąnyęh przed- 
mio-tów, zostali, przekazane na konto 
czek ow e F. O . N. 200 zł.

W u k u r, Zaberzo^ąki, Troją nowąki,
Masąewsłf) t M turynw^k}- Zdobyif oni 
rązem dw ą drug ję  i  trzy  czw arte

’ r szyńslęiep oń d łu ższego  a
Bard’ o dobrze wypadh wydwwan-j spór o eitmię. Dochodziło do

PwucJ) m ieszkańców  gm iny Tołu-
 czas:- dzieli}

przy

W m -cu  'u tym  ks. ks. P allotyn i 
jrzed a ii na m aku latn ię 800 egeem - 

r>UtrBy ezasopism a , D u 3zp abteri'w o  
m ie jsk ie ' jed n e j z kobiet, ram ,eszka- 
lej w  M arkach

W  p om ed ? '3lek jeden z księży prze 
chodząc ui. K rak Przedm ieście zau­
w ażył osobnika, k tóry rozsprzedaw ał 

-osztiry pt. „A p o sto ł w śród św iata” 
z w izerunkiem  Św. A ndrzeja  B oboli

na ękłądce. W zią ł pism o oó sp rze - czyk  i K ocot.
Nąjwłęsęj caJaw cy i p rze g lą d n ą ć  zauważył? ie 

broszura z n w e ra  tękąt czas ip: jp ia

wilonu łow ieck iego na lii Jarmarku 
Poleskim , w  sali kon ferencyjnej sta- bow e 
rostwą w Pińsku dnia 2y cz' iw ca  od- £'Ł r 
będide się posjedzenie W ojew ódzk iej 
Rady Łow ieckiej p od  przew odnictw em  
Raróla ks. Radziwiłła —  łow czeg o  
w ojew ód zk iego .

N O W P  SZK O Ł Y  W  POZNANIU
W now ym  roku s*kc,!r.ym 19370$  

pow staną na terenie kurator upi Sąicoł
nego Poznańskiego następujące azko 
ty zaw odu  w e: PaiiątWdwe ■Cuftumr 
zjum M echaniczne i Elc-ktry-zne w  
Poznaniu, przekształcone «  P ąń stw o- 
wej Szkoły R zem ieślniczej, Liceum  
H andlow e w Kaliszu, Państw ow e G i­
mnazjum Rolnicze w  Ą pjappw ie za­
miast obecnej Państw . Szkoły Rolni­
czej oraz Pryw ątne Grijipąfjppp Ku­
pieckie w  Słupcu, przekształcone ze 
Szkuty Handlowej.

KOMOR.NJK D EFRAU DAN T

. D uszpasterstwu m iejsk .e” , a  "jedy ­
nie okla,. zosta ła  zaklejona  wize- 
Tinkiera riętego i zm ieniony (tytui- 

O szust* zatrzym ano i  oddana w  
ręce policjanta. Okazało się, że jest 
to W acław  M akosa, nigdzie nie m el­
dowany. Osadzono g o  w  areszcie j

kaw ie Sokoła; N oji, M iknrt W og lar- brytk Rlutni i ],ąw ct do  bó jek . Śpra-
, w a mjala b y ć  oddaną d o  sądu. Jednak

w odtrków  aottarc.ryła przćkonąM ^ g o ^ ć
W arszaw ianką”  —  ł *  e z te n d i . S y - poW aśnionych sąsiadów , którzy za
ena t A Z S  Poznań pe> trzech. i m iast w y d a 1’ ’ ’ ‘miast wydątków sądowych kasztów 

co n ą g »  ćąaąg i t, d- 
Qbr»ny NarpdęwejFhiW czność zachowywali gig nrso- *.Ł'

ZM IAN Y I PRZENIĘSjFNJA
(R.) Dotychczasowy kierownik re- 

ferątii bezpieczeństwa publiczij. w 
pifuskim starostwie p, K. Gąsiorowski 
2©stąjf przeniesiony do Urzędu Wo­
lf wódzkiegG # Brześciu n=d Bugiem. 
N? jego miejsce został wyznaczony 
urzęaiiik ze starostwa brzeskiemu.

00 M u  Okręgowego w Pińsku 
pogodzić iS r ®  ^ ‘•niesieni następujący sę- 

* diKHFie: p. Cjwjn"wskł - Z Baranó-
Wien. p. J. Noniewicz ty- z Kobyrni* 
p. Szć?epk.pwskj ?

W Krotoszpnie za nadużycia ąhjL- 
zostal arestzowajiy komornit,

row o, b y ła  bezstronna i z  zapałem  siimr 100"zł. 
oklaskiw ała zarów no F ran cu zów  ja k  W O JE W Ó D ZK A  RAD A ŁOW IECKA

(R.). W  związku z urządzeniem pa-i Polaków .

Stefan Kustrzyński 
Szczegóły ze względu ną dobro ba­

czącego się śledztw a na rapie trzyma 
ne w tajemnicy.

Poprzednik Kustrzyńskiegp, JkpPłflf 
n:k Zboralski, przed kilku laty za 
Sprzeniewierzenia na tymże stanowi­
sku skazany został na więzienie,

K l/ jCZCł 
JĘDRZEJA ŚNIADECKIEGO 

W  2 umie, odbył się w  niedzjąfę ur 
roczysty obchód iQ0 nej rocrpięv
i ^ Z Ł  Wlelkie« °  . BftmladecK ego , p m jw d z ą ccM  ze 
ną. P o  nabożeństw ,e odbyło «u  w 
gm achy gim nazjum  im, SrńadeckicJ)
uąslomęcte tablicy pam iątkow ej 

.c z c i  Jana f Jędrzeja s  .ąpeekieh. 
. . .  , Gdsłonięcia tablicy -na<’ ąektot

► -T'<y Przeniesjeniu w. p fp k u -, i !eretiatkow icz. U roczys ść 
ratora S. O . p P ;etrusew icza i sędz. ■ czy ło złożenie w ieńca p r z e z 'm ł o d z i .  
s cz- . p. K uczyńskiego, p o d a n e , N astępnie odbyła  się akadem ia poła- 
przez niektóre dzienniki, okazały się czona z 15-leciem gim nazjum  im. 
przedw czesne. Śniadeckich w  Żninie.
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KOLCEM!
R O Z

N A R E S Z C I E . . .
Jak się dow ia d ujem y. M ini­

sterstw o Spraw W ew n ętrzn ych  
od m ów iło  ulg paszportow ych  
członkom  polskiego P E N -k lu - 
bu, pragnącym  udać się na 
kongres k lu bow y do Pragi.

N a jw yższy  b ył czas, żeb y  ja 
koś dać do zrozum ienia panom  
z P E N -klubu  żc jeśli chcą re­
prezentow ać p ołskę i naszą li­
teraturę zagranicą w  ten sp o ­
sób m uszą w yjeżdża ć p ryw a t­
nie za sw oje własne, uciułane 
na P .A .L .-u  pieniądze.

D ecyzji M. S. W eu m . należy  
przyklasnąć.

Szkoda, że M. S Z. nie idzie 
w  ślady M  S XV. (i.) .

LORD PYR,AM. OF 
WECT1NGHOUSE

W arsztaty P K P  przerobić  
m usiały w latach 1935— 37 oko  
lo 35.000 szt. w sporników  śle­
pych sprzęgów  p rzew od ów  ha 
m ulców  W estinghousa. Okaza  
to się bow iem , jnż po zaw ar­
ciu u m ow y ze. spółką W estln g

housc. że znakom ite ham ulce 
w yp róbow a n e na kolejach  
francuskich i belgijskich u 
nas są po prostu nie do u żyt­
ku!

P odobnie rzecz się miała ze 
słyn n ym i przyrządam i „ P y - 
ram “ . które m iały dawać osz­
czędności na paliwie w  w y s o ­
kości 4 proc. XVe wrześniu 
193't, a więc w  okresie k r y z y ­
su zakupiono za gram vą 3300 
„ P y ram óiv“ . Po w m ontow aniu  
kilkuset tatcich p rzyrządów  n- 
kazaio się ju ż w eksploatacji, 
że w  żadnym  w ypadku oszczęd  
ność na paliwie nie dała acze 
kiwanych  4 proc. Stwierdziło  
to po m ew czaste sam o m im -  
stersiw o kom unikacji w liście 
do spółki F yra m " z dnia H.6. 
1936.

A utorem  obu tych niefortun  
nych tranzakcyj zawartych  
„na w iarę", b ył jeden  i ten  
sam dygnitarz zw any popuiar 
nie lordem  P yram  o f W esń n g  
house. Ł atw ow iern y lord P y*  
ram of W ćstin ghopse zam ie­
rza teraz uszczęśliwić P olskę  
sw oim i planami, które W Mffię 
ża w  ozon ow ej kuchni. Zacho  
dzj poważna obawa, że z p ły ­
nam i tym i będzie ak jak z 
W eslinghousam ' i Pyram aim  
na polskie stosunki będą nie 
do użytku. (St J-).

Zcmclowane sklepy
w stolicy Rzeszy

BERLIN, 20. 6. Fala gwałtownych 
wystąpień antysenuctucn zdaje się 
ozprzcstrzeniac coraz bardziej w 

Nięmcuoct*, przypominając wypadki 
* r- 1933

Akcja antyżydow ska kierowana jest 
przede wszystkim  przeciw ko przero­
stów  i gospodarczem u w p ły w ów  ży ­
dow skich  w  stolicy Rzeszy, Akeja an­
tyżydow ska ujawniła się w ostatnich 
dniach g łów nie na przedm ieściach.

O bok obław y, przeprow adzonej 
przez policję  w  kawiarniach na Kur-

(urstendainm. Krzywywaisych prze­
ważnie przez żydów, zjawiła się w 
ciągu nocy grapa młodych nieuiuun 
durowanych ludzi, którzy na Kur.Ur 
słendnmm i Tanent«ens'rasse i in­
nych ulicach śródmieścia znaczyła 
czerwoną farbą szyby wystawowe 
sklepów żydowskich, opatrując je du 
żyitfi napisami: „parszywy żyd",
.hańbicie! rasy", gwiazdą dawidową, 

bądź też karykaturami o krzywych 
nosach. Na krótkim odcinku naliczyć 
było można przeszło 100 zamalowa. 
nych sklepów.

A nkieia mmorządowa

Wymowna cyfra — 913 odpowiedzi!
O i d z i e l n e  k u r i e  i i i  ż y c i u

Z g o d n a  u c z e - a n i k ^ w  a n k i e t

O hardzu żywym zainteresowa­
niu społeczeństwa polskiego spra­
wą wyporów i wyglądu samorzą­
dów, o tym, jak społeczeństwo 
odczuwa potrzeby współuczestni­
czenia i współpracy w życiu pub­
licznym świadczy niewątpliwie 
ilość nadesłanych i stąje jeszcze 
napływających odpowiedzi na o - 
głoszoną przez nas wielką ankie­
tę samorządową.

813 ODPOWIEDZI
Dotychczas nadesłało odpowie- 

813 osób) ktpre nietylko zaintere­
sowały się naszą ankietą, lecz 
eberały się wypowiedzieć w tej 
tąk egroipnie ważnej i aktualnej 
sprawie.

Wszyscy uczestnicy naszej an­
kiety samorządowej wypowiedzie­
li sic zgodnie, że żydzi nie utają 
głosować ną równi z Polakami, że 
muszą być dla nich, dokąd nie na­
stąpi zmiana konstytucji, dokąd 
mieszkają w Polsce, oddzielne ku­
rie.

WFEKSZO&Ć
ZWOLENNIKÓW

WYBORÓW
POWSZECHNYCH

Na inne pytanie naszej ankie­
ty odpowiedzi są różne..

Na pytanie 1 i 2 odpowiedzieli 
wszyscy uczestnicy ankiety W  
sprawach poruszonych w innych 
pytaniach nic wszyscy uczestnicy 
zabrali głos. Bardzo znaczną prze­
wagę stanowią zwolennicy wybo­
rów* powszechnych. Poza tym na 
pytanie 10 podawane są tak. rożne 
odpowiedzi, że w ogóle nie u -

Organizacja bez przywilejów
W a l n a  o  d u s z e  n a  k r e s a c h

Na marginesie zjazdu Macierzy
D n ia  19 c z e r w c a  o d b y ł  s ię  z ja z d  

d e le g a tó w  P . M . S. w  W a r s z a w ie , 
w  lic z h ie  o k o ło  d w u stu  p ię ć d z ie ­
s ię c iu  03ób z ty c h  w o je w ó d z tw  
C e n tr a ln e j i W s c h o d n ie j  P o ls k i,  
na  k tó r y c h  M a c ie r z  r o z w ija  sw ą  
d z ia ła ln o ś ć .

Z ja z d  to  b y ł  b a r d z o  c ie k a w y  i 
c h a r a k te r y s t y c z n y  ze  w z g lę d u  tak  
na  z e s p ó ł  d e le g a tó w  r o z m a ity c h  
s tro n  i g r u p  s p o łe c z n y c h . (W id a ć  
ta m  m oż n a  b y ło  z a r ó w n o  s u ta n n y  
d u c h o w n y c h , ja k  i m u n d u r y  w o j ­
s k o w y c h ) ,  ja k  i ze w z g lę d u  na p o  
ru sz o n e  te m a ty .

LUDZIE, KTÓRYM 
MAŁO TROSK 
OSOBISTYCH

P r z e d e  w s z y s tk im  ze s p r a w o z ­
dań  u d e r z y ł s p o s ó b  p r a c y  w  M a ­
c ie rz y . k ló r ą  w y k o n u ją , ja k  s tw ie r  
d z ił n a c z e ln y  d y r e k to r  J . S te m le r , 
„ lu d z ie ,  k tó r y m  m a ło  tr o s k  ro d z in  
n y ch , o s o b is ty c h  i z a w o d o w y c h , 
w ię c  b e z in te r e s o w n ie  pod . ę l i  tru d  
z a b ie g ó w  o  d u s z e  p o ls k ie  na  k re  
s a c h  i o  o ś w ia tę  n a r o d o w ą " .

N ic  d z iw n e g o  p r z e to , że  p rzy  ta 
k im  n a s ta w ie n iu  c z ło n k ó w  i ta ­
k ie j o f ia r n o ś c i  p r a c ) .  k o sz ty  
z w ią z a n e  z  p r o w a d z e n ie m  t e c h ­
n ic z n y m  p o w a ż n e j o r g a n iz a i  j i ,  o - 
b e jm u ją c e j  t r z y d z ie ś c i  p r z e s z ło  
t y s ię c y  c z ło n k ó w , a m a ją c e j  b u d ­
że t r o c z n y  z n a c z n ie  p r z e k r a c z a ją  
c y  t r z y  m ilio n y  z ło ty c h , w y n o sz ą  
ty lk o  p ię ć  p r o c e n t  b u d że tu .

IMPONUJĄCE
6 £ i a 6 n ie c ia

Z a k r e s  p r a c  M a c ie r z ,  je s t  ju -  
o b e c n ie  im p o n u ją c y :  d w ie  i pó l
se tk i s z k ó ł k r e s o w y c h , b u r sy , g im  
n a z ja . s z k o ły  z a w o d o w e , b ib l io t e ­
k i i  c z y te ln ie ,  to  p o le  j e j  d z ia ła l ­
n o ś c i ,  a w s z y s tk o  to  za fu n d u s z e  
n ie  sy s te m e m  p o d a tk o w y m  o s ią g ­
n ię te . a le  n ie je d n o k r o t n ie  p o w s ta ­
ją c e  z g r o s z o w y c h  datków- s a m y ch  
d z ie c i ,  d la  d z ie c i , p rzy  czy m  na 
sk u tek  w y s o k ic h  o p ła t  p t z e s y ik o -  
w y c b  n ie k ie d y  p o w a ż n ą  c z ę ś ć  ty ch  
d r o b n y c h  su m  p o b ie r a  p o c z ta  
r C h a r a k te r y z u ją c  sa m ą  p r a c ę  
M a c ie r z y , je d n y m  s ło w e m  n a le ż a ło  
by p o w ie d z ie ć ,  że je s t  en a w y b i ł - 
t:je  d łu g o d y s ta n s o w a .

C e ch y  IhiffoM yD inreuw re-o i

p r z e w id u ją c e g o  m y ś le n ia , w y k a z a ł 
Z ja z d  D e le g a tó w '. Długodystanso­
w e te ż  są  p la n y  Z a r z ą d u  G łó w n e ­
g o  P  M  S.

D o ty c h c z a s o w a  p r a c a  p rzy  za ­
k ła d a n iu  s z k ó ł p o w s z e c h n y c h , na  
K r e s a c h , b y ła  ja k b y  p o m o c ą  d la  
rzą d u  k tó r y  n ie  m ó g ł s ie c ią  s z k o l­
n ic tw a  ,o b ją ć  w ie lu  m ie js c o w o ś c i ,  
b y ła  w ię c  o b l ic z o n a  n a  d łu ż s z ą  
m etę  w s p ó łp r a c y  z m in is te r s tw e m  
o ś w ia ty .

SZKOŁA
CZYTELNICTWA
POWSZECHNEGO

A k c ja  b ib lo te k  w ę d r o w n y c h  je s t
tak  p o m y ś la n a , że  k s ią żk a  c z y te l ­
n ik a , d o c ie r a ją c  d o  n a jb a r d z ie j  
z a p a d ły c h  w io s e k , je s t  s z k o lą  c z y ­
telnictwa powszechnego i w  ten
s p o s ó b  p o w s t a ją  p s y c h ic z n e  p o ­
tr z e b y  in te le k tu a ln e , k tó r e  b ęd ą  
w  p r z y s z ło ś c i  p o d s ta w ą  d la  ro zb u  
d o w y  n a s z e g o  b ib lio te k a r s tw a -

Z n a m ię  d łu g o d y s ta n s o w o ś c i  p o ­
s ia d a  r ó w n ie ż  z w o r n ik o w y  p r o ­
je k t , p r z e d s t a w io n y  p rzez  Z a rzą d  
G łó w n y  p rz e d  z ja z d e m  d e le g a tó w , 
d o t y c z ą c y  d o m ó w  o św ia to w w ch  na  
K r e s a c h  B ędą  lo  d o s ta w n e , n u iro  
w an e, k ry te  d a c h ó w k ą  tw ie r d z e  
p o ls k o ś c i,  k tó r y ch  n ie  z n is z c z y  o- 
g ie ń . p o d ło ż o n y  w r o g ą  ręk ą , k tó re  
będa  s ta ć  p r z e z  w ie k i na r u b ie ­
ża ch . ja k  d a w n e  r y c e r s k ie  s ta n i­
ce , a b y  p r o m ie n io w a ć  w o k o ło  p o l ­
ską  k u ltu ya .

T a k j sam  c h a r a k te r  p o s ia d a  p ro  
; i k i  p o w ię k s z e n iu  i lo ś c i  b u r s  d la

m ło d z ie ż y , g d y ż  o b e c n e  m tęszk a - 
n ie  n a  s t a n c ja c h  u c z n ió w  zę w si, 
w y w ie r a  b a r d z o  u je m n y  w p ły w  na  
in t e l ig e n c ję  p o c h o d z ie r iia  w i e j ­
s k ie g o .

T o k .o b r a d  b y ł  p o w a ż n y  i b a r ­
d zo  s p o k o jn y  ja k  p r z y s ta ło  na 
g r o n o  o ty ią n e  je d n y m  d u ch e m  
p r a c y  d la  p o ls k o ś c i  N ie  u ja w n i­
ły  s ię  ż a d n e  r o z b ie ż n o ś c i ,  dy sk u  
s ja  b y  h i r z e c z o w a  i n ięk rzy jc liw a .

BEZ PRZYWILEJÓW
W o b e c  a tm o s fe r y  p a n u ją c e j  na 

z je ź d z ie  i z a s łu g  p o ło ż o n y c h  p rze z  
M a c ie r z  S z k o ln ą  paradoksalnie 
ja k b y  b r z m ia ło  sprawozdanie, że 
o r g a n iz a c ja  ta  a c z k o lw ie k  ju ż  d z iś  
d o c e n ia n a  n a w e t p r z e ?  c z y n n ik i 
najwyższe w p a ń s tw ie  nie tna 
jednak dotąd przywilejów wyż­
szej użyteczpośęi, co więcej nau­
czyciele M a c ie r z y  nie mają na 
wet zniżki na koleje laństwowe, 
a za korespondencję, której orga­
nizacja pracująca w całym kraju 
musi prowadzić b- dużo ppczta 
pobiera normalne opłaty.

N A JK O R Z Y S T N IE JS Z E  ŹRÓ DŁO  
ZA K U P U

HERBATY KAWY i CACAO
Wł. palarnia kawy i import herbaty. 
Herbata od 16 zt. za kg. do luksuso­
wych gatunków. Kawa od (i zł., Ca- 
cao od 4 zł. Na prowincję wysyłamy 

za zaliczeniem 
Dla pensjonatów rabal i odpowie­

dzialnym kredyt.
T f O F I L  M A R J E C

M arszałkow.-ka 89, M azow iecką 5-

Pod osłoną floty wojennej
wyruszą rybacy japońscy na połów

TOKIO. 20. 6. Wedle wiadomości 
otrzymanych przez japońskie trusty 
rybackie, am basada sow iecka w To-

Masowe zatrucie
(a )  Mieszkańcy B yd gosz-zv  w 

liczbie U  osób  ulegli zatruciu m ię­
sem . które przyw iózł not-ócm nle do 
miasta A lfred  Scmrni> i Trzem ięto- 
w;; Zepsute mięso, które nie było 
poddane oględzinom  lekarskim , spo­
w odow ało śmierć jednej osoby , a u 
innych objaw y silnego zatrucia. Scm - 
rana ;<r p-ztowano.

kio otrzym ała polecenie z M oskw y, 
aby w strzym ać wspom nianym  trus­
tom pozw olenie na praw o żeglugi na 
woduęh sowieckich.

Strona japońska w związku ze zbli­
żaniem się sezonu połowów zdecydo­
wana jest w ysiać flo tę  rybacką na­
wet bez pozw olenia.

Jak donosi dziennik , Miyałśo”  od­
była  sie konferencja z udziałem przed 
stawicieli ministerstw spraw zagra­
nicznych, marynarki i rolnictwa,, pod­
czas której miano zdecydować ud z W 
lenie. w. razie potrzeby rybakom ja
p o ń s k im  o c h ro n y  okrętów* \ ® e m i y c h

względniamy ich w tabeli, którą 
od dnia dzisiejszego będziemy 
prowudzić a z której czytelnicy 
ABC będą mogli zorientować się 
o przebiegu i wynikach naszej an­
kiety.

1 ,

c)

a)
b)

h)
ni

a)
b)

593
103
117

i )  wybory powswchne 
b) wybory kurialne 

wybory mieszane 
2.

oddzielne kurie dła zydpw 8J3 
łączne —

.3,
10 proc. mandat, dU żydów 352 
5 proc. mandat, dła żydów 284 

4
stosowanie na listy 
głosowanie na nazwisku

5.
a. jeden okręg  
b) kilka okręgów

6.
ą) jednomandatowe okręgi 
b) wielomandatowy okręgi

7.
.i) proporcjonalność
b ) z wy kią wiekfizo.se
c) większość kwalifikowana 

przy zastosowaniu wyko 
rów ściślejszych

8.
a) jednostka
b ) grupa osób
c) związki i organizacje

9.
a) jednakowa ordynacja
b) oddzielne ordynacje

W  dzisiejszym numerze zamie­
szczamy odpowiedź nadesłaną 
przez jednego ze znanych działa- 
czów młodego pokolenia, znawcę 
spraw samorządowych p. adwoka­
ta Władysława Mikułowskiego z 
Gostynina.

, -w* t . * ......*

PRZECIW WYBOROM 
KURIALNYM

J e ś li  chodzi o system, jaki po­
winien być zastosowany w ordy­
nacji Wyborczej, uważam, ie  w y­
bory kurialne są nieodpowiednie, 
gdy przedstawicielstwo ludnoSci 
opiera s ię  zasadniczo na p o ­
wszechności, której w obecnych 
warunkach jestem zwolennikiam, 
z tym jednak, ie  utworzenie osob

372
441

217
480

183
219

122
20)

278

82
"72
2 1 1

201
.°.8X

n e j k u r ii  ż y d o w s k ie j je s t  n a g lą c ą  s ta ch . W  w ię k s z y ch  m ia s ta ch  b a r
k o n ie c z n o ś c ią .

KURIA ŻYDOWSKA
D o p ó k i o b o w ią z u je  o b e c n a  kon  

s ty t u c ją  i ż y d z i p o s ia d a ją  p r a w o  
g ło s o w a n ia ,  n a le ż y  u tw o r z y ć  w 
k a żd y m  m ie ś c ie  o s o b n ą  k u r ię  ż y ­
d o w s k ą . T y lk o  w  ta k im  w y p a d k u  
w y b r a n i b ę d ą  o d z w ie r c ia d la ć  o - 
p in ię  p o ls k ie g o  s p o łe c z e ń s tw a , do 
k tó r e g o  ż y d z i, z p o w o d u  c h o ć b y  
ty lk o  c a łk o w it e j  ic h  o d r ę b n o ś c i  
p s y c h ic z n e j  i e ty c z n e j,  n ie  m o g ą  
b y ć  z a lic z a n i .

Z d a je  s o b ie  sp ra w ę , że  to  o d - 
z w ie r c ia d le n ie  o p in ii  n ie  b ę d z ie  
d o k ła d n e , a lb o w ie m  —  ja k  u cz y  
r z e c z y w is to ś ć  -—  p r z y  is tn ie n iu  
n a w e t  n a jb a r d z ie j  „ d e m o k r a t y c z ­
n y c h "  o r d y n a c y j ,  ja k ie  o b o w ią z u ­
ją  w  s z e r e g u  p a ń s tw  E u r o p y  za ­
c h o d n ie j  i A m e r y k i, rz ą d z ą  m a ­
f ię ,  n ie  m a ją c e  n a  p r a w d ę  ż a d n e ­
g o  o p a r c ia  w  s p o łe c z e ń s tw ie .

RÓ3NA ILO#Ć 
MANDATÓW DLA 

ŻYDÓW
Ż y d z i p o w in n i p o s ia d a ć  za sa d - J 

n ie z o  w  k a żd y m  m ie ś c ie  9 ,8  p ro c - . 
o g ó łu  m a n d a tó w  b ez  w z g lę d u  n a , 
i lo ś ć  lu d n o ś c i  ż y d o w s k ie j.  C y fr ę  
tę w z ią łe m  z „R o c z n ik a  S ta ty ­
s ty c z n e g o  1 9 3 7 ", k tó r y  w y k a z u je , 
że  z g o d n ie  ze  sp ise m  lu d n o ś c i  w  
1931 r ., ta k i w ła ś n ie  p r o c e n t  je s t  
w  P o ls c e  lu d n o ś c i  w y z n a n ia  m o j-  
ż e s z o w e g o .

W  ty ch  m ia s ta c h , w  k tó r y c h  i- 
lo ś ć  ż y d ó w  je s t  m n ie js z a , n iż  9,8 
p r o c . ,  ja k  to m a m ie js c e  w  c a te j 
P o js c e  z a c h o d n ie j,  p o w in n i  ż y d z i 
p o s ia d a ć  i lo ś ć  m a n d a tó w , o d p o ­
w ia d a ją c ą  p r o c e n t o w o  ich  l ic z b ie  ! 
w ś r ó d  o g ó łu  lu d n o ś c i .  In n e  z a ła ­
tw ie n ie  te j  s p r a w y  b y ło b y  n ie w ą ­
tp liw ie  u p r z y w i le jo w a n ie m  lu d ­
n o ś c i ż y d o w s k ie j.

GŁOSOWANIE NA 
NAZWISKA 

PROPORCIONALNOtfĆ
G ło s o w a n ie  w in n o  o d b y w a ć  s ię  

n a  n a z w is k a  w  m n ie js z y c h  m ia -

d z ie j c e lo w y m  je s t  g ło s o w a n ie  na 
lis ty , p o n ie w a ż  g ło s o w a n ie  n ą  p a  
zw isk a  k a n d y d a tó w , k fó r zy n ie  są  
z n a n i o g ó ło w i  g ło s u ją c y c h ,  b y ło ­
by  w w a ru n k a ch  w ie lk o m ie js k ic h  
f ik c ją .

M n ie js z e  m ia s ta  m o g ą  s ta n o ­
w ić  je d e n  o k r ę g  w y b o r c z y ,  w ię k ­
sze  w in n y  b y ć  p o d z ie lo n e  na k il­
ka  w z g lę d n ie  k ilk a n a ś c ie  o k r ę ­
g ó w . U w a ża m , że  i lo ś ć  o k r ę g ó w  
w y b o r c z y c h  n ie  p o w in n a  b y ć  
z b y t  d u ża .

O k rę g i w in n y  b y ć  w ie lo m a n d a ­
tow e . L ic z b a  m a n d a tó w  w  j e ­
dn ym  o k rę g u  w y b o r c z y m  w in n a  
w a h a ć  s ię  o k o ło  5 -c iu .

P o d z ia ł  m a n d a tó w  p o w in ie n  s ię  
o d b y w a ć  na  z a s a d a ch  p r o p o r c j o ­
n a ln o ś c i.

P r a w o  z g ła s z a n ia  k a n d y d a tó w  
1 w in n y  p o s ia d a ć  o s o b y  (m a ją c e  
i c z y n n e  p r a w o  w y b o r c z e )  w  l ic z -  
i b ie  z a le ż n e j o d  o g ó ln e j  l ic z b y  w y  
| b o r e ó w  d a n e g o  o k rę g u  L ic z b a  ta 
; w in n a  w y n o s ić  1 —  2 p r o c . w y ­

b o r c ó w  d a n e g o  o k rę g u .
W ie lk ie  m ia s ta  m u sz ą  m ie ć  in ­

ną  o r d y n a c ję ,  n iż  m a łe , ze  w z g lę -  
( du  na zu p e łn ą  o d r ę b n o ś ć  s tr u k ­

tu r.

CZYSTOŚĆ WYBORÓW
C z y s to ś ć  i u c z c iw o ś ć  w y b o r ó w  

w in n a  b y ć  z a p e w n io n a  p r z e z  u- 
d z ia l m ę ż ó w  z a u fa n ia  l is t  w y b o r ­
cz y ch  w  k o m is ja c h  w y b o r c z y c h , 
ja k  r ó w n ie ż  p r z e z  m o ż n o ś ć  o d w o  
ły w a n ia  s ię  o d  d e c y z y j w ła d z  a d ­
m in is t r a c y jn y c h  w  s p r a w a c h  za - 

1 ż a le ń  i p r o te s tó w  w y b o r c z y c h , 
d o  są d ó w .

P o d o b n y  tr y b  p o s t ę p o w a n ia  o - 
b e c n ie  s to s o w a n y  je s t  w  s p r a ­
w a ch  k a rn o  - a d m in is t r a c y jn y c h , 
g d z ie  o b w in io n y , n ie z a d o w o lo n y  
z o rz e e z e rń a  ^ d z y  ad m in is tra ­
c y jn e j ,  m a  p r a w o  p r o s ie  o p r z e ­
k a z a n ie  s p r a w y  S ą d o w i TMTręgo- 
w em u , k tó r y  r o z p o z n a je  c a ło ­
k s z ta łt  s p ra w y .

B y ło b y  to  p e w n e  n o v u m , z d a ­
n iem  m o im  b a r d z o  p o ż ą d a n e .

J a w ,' p i s z ą :

G d z i e  m a  p o ]e c S ? a £  m i n .  B e c k ?
Inflacja parad i uroczystości

( W )  Z n a k  za p y ta n ia , k tó r y  p o  
ja w i ł  s ię  n a d  C z e c h o s ło w a c ją , a 
r a c z e j n a d  je j  g ra n ica m i, p a m ię t ­
n e j n o c y  z 21 n a  22 m a ja  i tr w a  
dotychczas, przeobrażenia politycz­
n e  n a  z a c h o d z ie  w  t r ó jk ą c ie  P a ­
ry ż  —  L o n d y n  —  R z y m  —  w s z y ­
s tk o  to r y s u je  n a  m a p ie  E u r o p y  
n o w y  u k ła d  sił p o li ty c z n y c h . W  
te j c h w ili  o c z y w iś c ie  o c z y  z w r a ­
c a ją  s ię  k u  p u ls k ie j p o l i t y c e  z a ­
g r a n ic z n e j, p a d a ją  p y ta n ia : C o
z r o b i P o lsk ą .

Z n a m ie n n y  i c ie K a w y  a r ty k u ł 
za m ie s z cz a  na ten  te m a t k r a k o w ­
sk i „ G lo s  N a r o d u " ,  z k tó r e g o  w y ­
ją tk i. s p r a w o z d a w c z e  z a m ie s z cz a ­
m y  p o n iż e j .

O  w iz y c ie  w  S z w e c ji  i E ston ii 
c z y ta m y :

M am y tu d o  zarejestrow ania 
trzy w ydarzenia  z siat nich mie­
s ięcy : —  nawiązanie stosunków 
bypiom atycznych  ■/. Lit-cą. wizyta w 
Sztokholm ie i w Tallinfe.

U derza nas tu naprzód kierunek, 
w którym  p. min Teck rozw inął 
działalność. Jest to  kierunek —  na 
połnoc l kierunek —  właściwy.

Polska jest krajem  bałtyckim  
Ma w praw dzie tylko m ały odcinek 
w ybrzeża m orskiego, aii nawet ten 
jeg o , m ały odcinek i nadto szereg 
politycznych  i gospodarczych  inte­
resów  z Innymi państwam i b a łty c­
kim i. każą ńam zm ierzać do s tw o­
rzenia w tej ozesci E uropy pew ne­
go  ustroju  m iędzynarodow ego Cho 
dzi przede wszystkim  o państwa 
bałtyck iego porozum ienia: Litw ę,
Łotw ę i Estonię. Są lo  państwa po 
prostu „d o  w zięcia". Potrzebują 
„patrona I m ogą ę-o znaleźć a l­
bo w Rosji aibo w N iem czech, albo 
w Polsce. Obecnie jest moment 
bardzo dla Polski dogodny  do po 
zyskania tych państw dla siebie .. 
D latego w izyta p„ ministra Becka 
w Tallinie była  w izytą na czasu . 
a jesżcze pom yślniejszym  w ydarze­
niem była norm alizacja  stosunków 
z Ł iłw ii.

S łu s z n ie  c ie s z y  s ię  „ G ło s  N a r o ­
d u "  z w y d a r z e ń , i k ie r u n k u  n a  
p ó łn o c . J e d n y m  z b łę d ó w  p o li ty k i  
m in . B e c k a , k tó r y  o b e c n ie  z a c z ę ­
to  o d r a b ia ć , b y ło  z a n ie d b a n ie  n a ­
tu r a ln e g o  o p a r c ia  P o ls k i o  k r a je  
b a łty c k ie .

CSŁY MIN BECK

n S °P «EA:
M y ś l a u to ra  a r ty k u łu ' w  „ G ł o ­

s ie  N a r o d u "  s z y b k o  je d n a k  p r z e ­
rz u ca  s ię  w  in n ą  s tro n ę , n a  z a ch ó d  
k u  P a r y ż o w i.

Ze w szystkich  stolic św iata P a­
ryż jest w tej chwili stolicą, która 
nas najbardziej niepokoi. - -  W  na­
stroju r a s  i w stosunku do czynn i­
ków o ficja ln ych  do Polski zaszły 
tam ostatnio duże zm iany. Zaszły 
zaś w związku ze sprnwą Czecho­
słow acji, t. j. N iem ców  sudeckich...

Zapewniał nas niedawno zastęp­
ca kanclerza H itlera, p H ess, że 
to ty lko „m iłość  p ok oju ’ ’, którą 
płonie Hiller, ocaliła  Europę od 
w jbuęhu  wojity św iatow ej w zwią? 
ku z tą spraw ą. W olne żarty.., O 
caliła ją  F rancja  z A nglią. I to jest 
ich h istoryczną zasługą

O Polsce m ów i się źle i źle się 
pisze. Spotyki. się nawet groźby  j 
pod je j adresem . T yczy  się to g łó  ' 
wnie lew icy, ale i um iarkowane pi­
sm a coraz częściej p oz v ~ la ją  sobie 
ra  w ycieczk i przeciw  W erszaw ie. 
W  tym  kierunku poszła ostatnio 
nsw e um iarkow ana w sądach ,,la 
C roiv” .

T o  jest źle i to jest n iepokojące 
F in a ł, sens, k o n k lu z ja  a r ty k u łu  

je s t  n a s tę p u ją c a :
W  tych  krytycznych , decydu ją ­

cych  dla  środkow ej E uropy miesią 
cach  nie m ożem y zostaw iać Paryża 
na łasce sam ego am basadora. K aż­
dy dzień n ieprzyjaznego dla Polski 
•i sposobieni a, to —  pogarszanie na­
szej sytuacji m iędzynarodow ej i _— 
pow iedzm y to. otwarcie —  osłania­
nie naszego sojuszu z F rancją .

D latego całkiem pow ażnie rzu­
ca my pytanie:

—  Cży p. min. Deck nie z e -  
chc ałby zostaw ić północy w  spok o
ju, a zw rócić  się na Zachód 7 Czy 
nie by łoby  dobrze^ gdyby się w 
krótkim czasie wy brał d o  P aryża  7
„ G ło s  N a r o d u "  n ie  p o  ra z  p ie r ­

w s z y  r e p r e z e n tu je  ta k ą  w łr-=m e 
k o n c e p c ję  n a s ie j  p o l i ty k i  z a g r a ­
n ic z n e j.

INFLACJA PARAD*
P r z e r z u c a m y  s ię  te r a z  w  in n ą  

d z ie d z in ę . „ K u r ie r  P o ls k i "  w o łn -  
ją c  „ o d d a jc ie  n a m  n ie d z ie lę "  o -  
m a w ia  s p r a w ę  is tn e j in f la c j i  p a ­
ra d  i u r o c z y s to ś c i.

C o  r o b i  o b y w a t e l  w  n ie d z ie lę :
W ystarczy  np. przejrzeć kilka 

num erów gazet Poniedziałkowych, 
by się przekonać, że co  niedziela 
odbyw ają się w całym  kraju n iezli­
czone uroczystości i parady. Nie­
szczęsny obyw atel zf m iast w ypo­
czy w ać : m aszeruje, defiluje. sv ła 
da hołd. stoi w szpalerze, m an iy  
ątujfc woła „n iech  z y je ł” , lub 
..p re cz !” , śpiewa, odsłania i prze 
de w szystkim  słucha a racj e j udaje 
że słucha patetycznych  przem ówień 
zaw ierających  przew ażnie lu n oły  

W  koi,sekw encji nudj.iela, za ­
m iast być dniem w ypoczynku, stała 
się dniem ciężkiej, m ęczącej h irów - 
ki, „ob y w a te lsk ie j'' orki po której 
człowiek w raca w poniedziałek ao 
biura lub fabryki bardziej zm ęczo 
ny niż był w ychodźcę z pracy w 
sobotę.
..K u r ie r  P o ls k i"  radzi-

Trzeba zaw rócić z tej drogi 
Trzeba oddać luH ium  zabrany od 
poczynek n ied z ie ln j, a zarazem  
rodnleść w artość obchodow . Nasza 
dewizą powinno b y ć : ja!, naim niej 
pa-ad m anifestacji i ga lów ek Te 
zaś, które pozostaw iniy, te najw aż­
niejsze, przem aw iać będą w .jw cząs 
do narodu.

M tej chw ili zm ęczeni fudzie 
lirzostai.i już odróżniać np. „św ięto  
lasu”  od istotnych uroczyslości pań 
stw 'owych.
U w agi te są niew a ip l iw ie  slusz-
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Ogórek przedłużył życie skazańca
Tak popularny dzisiaj ogórek, ma 

band/o starą ciekawą hi sto i ię 
Pierwszymi miłośnikami ogórka byli 
G recy i Rzymianie. Aby osiąg- 
*ął odpowiedni aromat, starali się, 
by owoc tej rośliny dojrzewał wśród 
ió ż , winogron i brzoskwiń.

W Rzymie stanowił ogórek rzad­
kość, dostępną tylko bardzo boga­
tym. Należało do dobrego tonu po­
siadać własną oranżerię ogórkową 
Z dumą oprowadzano po niej gości, 
którzy uważali za szczególne wyróż­
nienie ich przez gospodarza, gdy ob­
darowywał któregoś z nich... ogór­
kiem.

STRZAŁY ARMATNIE 
KU CZCI OGÓRKA

U Persów i Arabów stanowił ogó­
rek pizedmiot szczególniejszego kul­
tu. Kiedy w Smyrnie dojrzał pierw­
szy ogórek, dzień ten był uważany 
jako święto narodowe. Zbiorowi o g ó r ­
ków towarzyszyły strzały arm atnie, 
zaś całe miasto przybierało odświęt­
ną i radosną szatę.

W  R osji ogórek  gra ł zaw sze rolę 
ludow ego środka spożyw czego. R o ­
sjanom  też należy zaw dzięczać z w y ­
czaj kw aszenia ogórk ów , które spo­
żyw ano z chlebem.

GROŹNY MONGOŁ
Tim ur Lenk, który przez lat 25 

trapił P ersję  jako je j  k rw aw y tyran, 
vyOto w ów czas okazyw ał pew ną ła ­
god ność, gd y  m u w  podarunku skła­
dano ogórk i. C dy w reszcie w  roku 
1405 zam knął oczy  na zaw sze, u- 
azczęśliw iona ludność w łożyła m u do 
grobu  kosz, pełen ogórk ów , a to w  
tym eelu, by  znalazłszy tam  sw ój ulu 
h iony przysm ak, nie potrzebow ał w ię- 
eej budzić się ze snu w iecznego i

chodzić po świecie. N iestety, ogórk i 
były  w ó w c z a s  zbyt drogocennym  pro 
duktem , b y  naw et w  grob ie  by ły  za­
bezpieczone przed chciw ością  ludzką. 
To też po paru dniach zniknęły 
stam tąd bez śladu.

NA DWORZE 
SUŁTAŃSKIM

Gdy M oham ed II zdobył w  roku 
1453 ' K onstantynopol i podniósł to 
m iasto do godności sw ej stolicy, w y ­
dał w spaniałą ucztę Jako specjalny 
sm akołyk, m iała zostać podana m isa 
z ogórkam i, przyp,'aw iona korzenia­
mi. Gdy znalazła się r.a stole* potęż­
ny w ładca  ■własnoręcznie przeliczył 
jej zaw artość i stw ierdziw szy brak 2 
ogórków , wpadt w szalony gniew . 
M im o poruszenia ca łego  pałacu —  
złodzieja  nie odnaleziono, czym  jesz­
cze bardziej rozw ścieczony sułtan po 
stanowił rozpłatać brzuchy swoim 
paziom , aby się przekonać, k tóry  z 
nich dopuścił się kradzieży.

G dy sześciu ju ż paziów  leżało 
m artwych, zjawił się pierw szy gość. 
Sułtan przbrw ał w iec sw e krw aw e 
dzieło i zaczęła się uczta. G dy m iała 
się ju ż  ku końcow i, gniew  je g o  zna­
cznie ostyg ł. Lecr, w  chwili, g d y  po­
łyka ! w łasny ogórek , udławił się tak  
nieszczęśliw ie, że nie zdołano g o  od­
ratow ać.

UCZTA SKAZAŃCA
Pew ien frankfurck i kat w  X V II  w. 

m iał nie lada k łopot. Oto, w  myśl 
starych zw ycza jów , każdy złoczyń­
ca. okazany na śm ierć, m óg ł w  przed 
dzień w ykonania w yroku  żądać w szy ­
stkiego do jedzen ia  i  p icia , aby w  
ten. sposób  osłodzić sobie ostatnie g o ­
dziny ży d a . N a te j uczcie, zwanej

Hasło: „Jedzcis Ryby”
przedmiotem 117 procesów

W  Stanach Z jedn oczon ych  — kra­
ju w szystkich  m ożliw ości i rekordów , 
w ostatnich czasach jest prow adzona 
kampania reklam ow a w spraw ić od ­
budowania przemysłu sp ożyw czego , 
który, jak tw ierdzą nasi eksporterzy 
szynek daje się już odczuw ać ekspor­
tow anym  z Polski na tam tejszy ry­
nek artykułom  sp ożyw czym . .

W  czasie przeprowadzania kampa­
nii propagandow ej, idącej v ’ kierunku* 
zwiększenia konsumeji ryb —  mię­
dzy producentam i ryb słodkow ud- 
nych, a przedsiębiorstwam i ryb mor­
skich doszło do form alnej w o jn y , w 
którą w przągnięto całą niemal pras?, 
grafików i dziennikarzy...

P om ysłow ość w  tej propagandzie

przeszła w szystkie oczek iw an ia .. Za ­
częto  4 kampanie od procesów  o  nie­
uczciwej konkurencji, po leg a jące j na 
tym , że po uzgodnieniu-Iini' postępu- 
wania —  producenci fyb  s łod k ow od ­
nych zgłosili w  urzędzie patentow ym  
hasła propagandow e, Kóry.ch nie m o­
gli używ ać przedsiębiorcy ryb mor­
skich. „ M ’ ■

O  hasło ,Jedzcie ryby” , które mo­
że być użyte jak d o  ryb słodk ow od­
nych tak i morskich, w ytoczon o  117 
procesów  karnych. Sprawozdania z 
tych procesów  stały się now ą furnią 
propagandy spożycia  ryb, —  która w 
Stanach Z jedn oczon ych  v'zrasta z 
każdym  dniem.

ucztą katow ską, m usieli być  obecni 
w szyscy , m ający  u czestn iczyć w  po­
nurym  widowisku śmierci skazańca, 
nie w yłącza jąc sędziego i duchow ­
nego.

N iejaki P iotr Szw enger, niebez­
pieczny i krw aw y zbrodniarz, w y ja ­
wił życzen ie, by  podano mu także 
p orc ję  ogórków . A  to  oznaczało, że, 
w m yśl przepisów, kaziły z ucztu ją­
cych  z nim  razem , m usiał rów nież o-  
G zym ać taką sam ą porcję . O górk i 
byty w ów czas szczególn ie jszą  rzad­
kością, a  ponieważ o  ich dostarczenie 
musiał się postarać ram  kat, łatw o 
zrozum iem y, jak  ciężkie stało przed 
nkn zadanie. M iał on praw o k oszty  
ostatniej w ieczerzy sKazańca wraz z 
w ynagrodzeniem  za -wyprawienie go  
na tamten św iat, przed łożyć sądowi 
do zapłacenia.

M im o jednak usilnych starań i tru­
dów —  og órk ów  m e m óg ł nigdzie na ­
b yć  —  zaś skazaniec m im o nalegań, 
nie chcia ł “ani na jutę odstąp ić od 
sw ego  żądania. W obec tego, kat w i­
dział sję zm uszonym  prosić o  od ło­
żenie egzekucji na dni osiem , co  też 
się stało.

Ną. n ieszczęście skazańca, niem al 
już w  ostatniej chwili, gd y  termin 
ten upływ ał, nadszedł kosz ogórków  
zam ów ionych  w  R osji. G dy ju ż  n a ­
k ryto  do ostatniej w ieczerzy  zbrod­
niarza —  nie ob jaw ił on w ięcej żad­
n ego zainteresow ania tak poprzednio 
pożądanym  przysm akiem  i sw oją  
p orcję  w yrzucił po prostu przez okno. 
■Celem jeg o  było, aby  rzadkość o g ó r ­
ka przedłużyła  m u n i e c u  życie i  cel 
ten osiągnął. (K a r )

Krew w pol?iemnyr3i schronach
jako rezeraa na wypadek wojny

T r a n s fu z ja  k r w i  je s t  m e to d ą  
s to s o w a n ą  c o r a z  s z e r z e j,  o  c o r a z  
w ię k s z y m  z a s to s o w a n iu  i p o p u la ­
r y z u ją c ą  s ię  w e  w s z y s tk ic h  k r a ­
ja c h

D o tą d  p r z e d e  w s z y s tk im  s to s o ­
w a n o  b e z p o ś r e d n ią  t r a n s fu z ję  z 
ż y ł  k r w io d a w c y  d o  ż y ł  c h o r e g o . 
D z iś  c o r a z  w ię c e j  s k ie r o w u je  się 
u w a g a  n a  tw o r z e n ie  r e z e r w  k r w i  
p e łn o w a r to ś c io w y c h , a d a ją c y c h  
m o ż n o ś ć  w p r o w a d z a n ia  o ż y w ­
c z y c h  z a p a s ó w  d o  z y ł  c h o r e g o  
b e z  p o s z u k iw a n ia  k w io d a w c y .

PRZYJŚĆ MOŻE 
WOJNA

O b e c n ie  w s z y s tk ie  o ś r o d k i k r w i  
m a ją  z o r g a n iz o w a n ą  s w ą  s łu ż b ę  
trw icK ław ców  ta k , że  m o g ą  k a ż d e j 
c h w il i  s p r o w a d z a ć  ich  d o  t r a n s fu ­
z ji. J e d n a k  n a d e jś ć  m o ż e  ch w ila , 
k ie d y  n a w e t  n a j le p ie j  z o r g a n iz o ­
w a n e  i ś w ie tn ie  fu n k c jo n u ją c e  u -  
rz ą d z e n ia  b ę d ą  z a w o d z ić . P r z y jś ć  
m o ż e  w o jn a ...

W t e d y  w ła ś n ie  k r e w  sta n ie  się  
s k a rb e m  b ezcen n y m i.

OSZCZĘDNOŚĆ KRWI 
ŻOŁNIERSKIEJ

C a ła  w  p o k o ju  z m o n to w a n a  o r ­
g a n iz a c ja  m o ż e  s ię  ro z p a ś ć . A  z re  j 
sztą , je ś l i  n a w e t  o s to i s ię  w e - ! 
w n ą trz  k r a ju , n a  f r o n c ie  n ie  m o -  J 
że  b y ć  o  n ie j m o w y .

T r z e b a  b ę d z ie  o s z c z ę d z a ć  w t e ­
d y  k r w i  k a ż d e g o  N ie  b ę d z ie  m o ­
ż liw e  d o k o n y w a n ie  t r a n s fu z ji  z 
ż y ł  z d r o w e g o  ż o łn ie r z a  d o  ż y ł  
ra n n e g o , g d y ż  k r w io d a w c a , a b y  
n ie  o d c z u w a ć  n a s tę p s tw  n ie k o ­
rz y s tn y ch  p o  p o b r a n iu  o d  n ie g o  
k rw i, p r o w a d z ić  m u s i s p o k o jn y  
tr y b  ż y c ia . G d z ie ż  m o ż n a b y  m y ­
ś le ć  o  sp o k o jn y m i ż y c iu  na f r o n ­
c ie ?

N ie  w o ln o  w ię c  b ę d z ie  o s ła b ia ć  
z d r o w y c h  ż o łn ie r z y  p o b ie r a n ie m  
o d  n ich  k r w i  d la  ty c h , k tó r y m  je j  
z a b ra k n ie .

REZERWY 
W AMPUŁKACH

S tą d  p o w s ta ła  k o n ie c z n o ś ć  „m a  
g a z y n o w a n ia “  k r w i  ju ż  d z iś  tak , 
a b y  ją  m o ż n a  b y ło  u ż y ć  w  cza s ie  
w o jn y .

N a  te r e n ie  H iszp a n ii p r z e p r o ­
w a d z a n o  p o  obu  s tr o n a c h ' fr o n tu

e k s p e r y m e n ty  t r a n s fu z ji  k r w i  z 
a m p u łe k . N ie  za w sz e  je d n a k  o -  
s ią g a n o  p o ż ą d a n e  re z u lta ty . 
K r e w  b o w ie m  ta k  s p r e p a r o w a n a , 
tr a c iła  c z ę ś ć  s w e j w a r to ś c i  L e ­
k a rz e  in n y c h  p a ń s tw , b ę d ą c y  
ś w ia d k a m i ty c h  e k s p e r y m e n tó w  
i n a  n ich  p r z e p r o w a d z a ją c y  s w e  
s tu d ia , p o  p o w r o c ie  d o  k r a ju  p o d ­
ję l i  p r a c e , z m ie r z a ją c e  d o  u n ik n ię  
c ia  b łę d ó w , z a o b s e r w o w a n y c h  w  
H iszp a n ii.

W  c h w il i  o b e c n e j s p e c ja ln ie  na 
p r a c e  te  z w r ó c o n o  u w a g ę  w l e ­
k a r s k ic h  s fe r a c h  F r a n c ji .  P o d ję t o  
b a d a n ia  i p r z y s tą p io n o  d o  g r o ­
m a d z e n ia  r e z e r w  k r w i. P r a c e  te  
p r o w a d z o n e  są w e s p ó ł  z  w ła d z a ­
m i w o js k o w y m i, z k tó r y m i w p o ­
r o z u m ie n iu  p r z y g o t o w y w a n e  są 
w  P a r y ż u  d w a  p o d z ie m n e  s c h r o ­
n y  -  o ś r o d k i, w  k tó r y c h  m a g a z y ­
n o w a n a  i e w e n tu a ln ie  d a le j p r e ­
p a r o w a n a  b ę d z ie  św ie ż a  k r e w .

Z  C e a t c u  a  t e a t c z e

Burza nal perfumerią

P A M I Ę T A J  
O BEZROBOTNYCH  

N A R O D O W C Ł ^ H

W i e l k i e  u r o c z y s t o ś c i  w o  l a o w b  w  T o r u n i u

m / s  B A T O R Y  n a  F IO R D Y  N O R W E G II
17 — 27 VII. Cena od 3 2 6  zł

m / s  K O Ś C IU S Z K O  d o  K O P E N H A G I
21 — 24.VII. Cena od 0 4  zł.

m / s  P IŁ S U D S K I  do S T O L IC  S K A N D Y N A W I I
1 —  8.Vlil. Cena od  2 6 ^  zt.

Sprzedaż biletów . Rezerwacja miejsc. Fachowe porady co  d o  wyboru kabin

M A Z O W I E C K A  9
tel. 2 0 6 -7 3 . 258 20. 286 -3 0F R A N C O P O L

W  Toruniu odbyły się wielkie uroczystości, świadczące o silnym 
związku ludu pomorskiego z armią Rzeczypospolitej. Pan Marsza­
łek Śmigły - Rydz wziął udział w uroczystym akcie ofiarowania 
przez społeczeństwo pomorskie sztandarów pułkom artylerii i 

piechoty ziemi pomorskiej.
Zdjęcie przedstawia moment wręczenia przez fa n a  Marszalka 
Śmigłego - Rydza sztandaru dowódcy jednego z pułków’, który 

składa przysięgę na ofiarowany jego pułkowi sztandar.

ARMIN O. HUB 3R 47)

LUDZIE I UDKU
P o w i e ś ć  w s p ó ł c z e s n a  z  D z i k i e g o  Z a c h o d u  ,

Inż. Kościesza rozmawia z Loni Jansen, która usiłuje go prze­
konać. iż ulepszenia techniczne, które on chce w  ie strony wpro­
wadzić, będą raczej dziełem niszczycielskim, zniszczą naturę, i spo­
kój żyjących tu ludzi.

  Pan jest bardzo łaskaw’, panie Kościesza! —  ro ześn ra -
ła się. —  W id zę  jednak, że pan jest inżynierem w każdym  
calu. M am  wrażenie, że przed swoją duszą pan też zbudował 
coś w’ rodzaju zapory i czerpie z tego zbiornika tyle. ile trze­
ba w  danych okolicznościach.

W sta ła , spojrzała ponad głową Kośoieszy na m orze, p oły ­
skujące w jaskrawych prom ieniach słońca.

Było jej wyjątkow o do twarzy z tym zam yśleniem . K o­
ściesza podziw iał ten wyraz, którs go jednocześnie trochę 
gniew ał i jak  gdyby obrażał.

—  Za m ało pan czerpie z tego zbiornika duchowego -• - 
podjęła Loni Jansen po dość długim milczeniu —  A jeśli 
chodzi o drugą, lo jest o tg zaporę —  wskazała ręką na teźą- 
cy pod nimi plac budowy —  to uważani, że ona jest zupełnie 
zbyteczna... szczególnie w tvm miejscu M ógł ją pan zbudo­
wać w pobliżu jednego z miast, byłaby tam bardziej odpo­

wiednia pod każ<?yrn wzglądem, a specjalnie po lo nic w ar­
to było do nas przychodzić.

—  Jak to do nas? — powtórzył zdziwiony Kościesza. —  
Czy pani ma zam iar osiedlić się lu na stałe?

. Tak, postanowiłam  opiekować sic Indianam i. A jeśli 
pójdę w pańskie ślady, potrafię potraktować swoje pow oła­
n ie  ta k  s a m o  u c z c i w i e  ja k  p a n . . .  —  l  r w a ł a  i r o z e ś m i a ł a  s ię

kpiąco. —  T ak, panie Kościesza, jeśli sic zdobędę na tyle 
uczciwości, to z konieczności stanę się pańskim  wrogiem ... 
a raczej wrogiem tej zapory w odnej. Niech się pan zastano­
wi, jacy ludzie ją budują! Aw anturnicy wszystkich ras i naro­
dowości, szum ow iny!... Olo kto buduje pańską nową cywili­
zację! Indianie musza w nich widzieć pionierów, nosicieli 
kultury i, oczywiście, starają się ich naśladować. A  od czego 
zaczynają?... Uczą się przekleństw i oszustw. Prędko staczają 
się w błoto... Niech pan spojrzy na te dziewczęta —  sprzeda­
ją  się za w ódkę, prawda, panie inżynierze?

Kościesza był zaskoczony Przypuszczał, że istotne 
sprzeczności i tarcia były tylko m iędzy nim, jako poniekąd  
przedstawicielem  przedsiębiorstwa budowlanego a Old B il­
lem , natomiast jego siostrzenica m iała odgrywać drugorzęd­
ną i prawdopodobnie narzuconą jej rolę —  tymczasem spot­
kał w dziewczynie nieustępliwego wroga z przekonania.

—  Panno Jansen, nie rozum iem , dlaczego pani się uw zię­
ła na m oją zaporę wodną —  pow iedział właściwie po to, by 
cokolw iek powiedzieć. —  W  takim  razie zacznijm y od tego, 
że cała współczesna Am eryka powinna przestać istnieć, albo 
cofnąć się o paręset lat.

—  Zbyt krańcowo pan ujm uje sprawę, panie Kościesza.
—  A  wńęc jest jeszcze gorzej, bo pani sama sobie przeczy!
Uśmiechnęła się.
—  Nie tylko pańskie podejście jest zanadto prostolinij­

ne —  odparła spokojnie.- —  Sądzę, że tę sprawę może roz­
wiązać ugoda, pewnego rodzaju kom prom is pom iędzy ludźm i 
pańskiego pokroju, a pow iedzm y, Indianam i... Naw iasem  
mów-iąc, m ój wuj był ożeniony z Indianką.

—  \h a!... —  wtrącił Kościesza. —  Teraz rozum iem .
—  Co pan rozum  e ?
—  Zachowanie się w uja patii i jego fanatyzm , który, jak  

widzę, jest zaraźliwy. —  Spojrzał na dziewczynę z ledwo do­
strzegalnym uśmiechem i d od ał: —  Chciałbym  pani jedno  
pow 'edziee. panno Jansen: podjęła sie pani rozwiązania  

wielkiego zagadnienia, ale proszę pam iętać, że cywilizacja
jest jak  walec parow\ — radze przed nim nie stawać... Jed­
nak muszę już wracać do pracy. Do widzenia, panno Jansen!

TEATR MALICKIEJ: „W  PER­
FUMERII” . KOMEDIA W 3-CII 
AKTACH (4-CH ODSŁONACH) 
M. LASZLO

Akcja komedii Laszlo rozgrywa się 
na terenie węgierskiej perfumerii w 
ciągu dwóch tygodni. Te dwa tygod­
nie są okresem burzy, która wytrąca 
z równowagi Wszystkich pracowni-

się problem kto i kiedy wyleci z po­
sady i czy na nią wróci. Dokoła tego 
obraca się cały tok akcji.

W sumie komedia nie ma wartości 
głębszych, gdyz zagadnienia poruszo 
ne przez Laszlo, jakkolwiek ciekawe, 
nie zostają ostatecznie rozwiązał ie. 
Ale od tego typu kom edń nie żądamy 
tych wartości. Wystarczy nam, że

ków perfumerii, zakłóca normalny sztuka jest wesoła, pogodna, m im o na- 
tryb życia szefa, właściciela sklepu i ! wet tragedii pana szefa, że roi się
odsłania widzowi kulisy zasadniczo 
banalnej i w miarę życiowej tragedii 
ludzkiej.

Autor zręcznie łączy trzy zasadni­
cze motywy. A więc.

Starszego, pracowitego pana zdra­
dza żona z jego własnym pracowni­
kiem. Pan wyrzuca pracownika (zre­
sztą przez pomyłkę niewinnego), u- 
siłuje popełnić samobójstwo, poczem 
w dniu wigilijnym powraca do żony, 
wygłaszając wobec swegu młodego 
przyjaciela mądre aforyzmy o mał­
żeństwie.

Młody ekspedient kłóci-%rie codzień 
z jedną ze swych koleżanek, nienawi­
dzi jej, a jednocześnia koresponduje 
na skutek anonsu w gazecie z niewi­
dzianą nigdy panną. Wzajemna wy­
miana listów wywołuje u młodych mi­
łość, oświadczają to sobie drogą ko­
respondencji, omawiają nawet mał­
żeństwo. W międzyfczasie okazuje się, 
że panienką z anonsu jest owa znie­
nawidzona koleżanka, wszystko się 
wyjaśnia i znów happy-end w  wih- 
czór wigilijny.

Trzecim niotyó/eni, na który może 
najbardziej reaguje publiczność, to 
wewnętrzne intrygi w tym maleńkim 
światku kilkorga obcych sobie osób, 
intrygi spowodowane poprostu walką 
o byt. Dominującym w sztuce staje

w niej od doskonałych gagów, point 
i dowcipów, że śmiejemy się i klasz­
czemy przy otwartej kurtynie. Woli­
my to, niż makabreski erotyczne, któ­
rymi karmi nas teatr Nowy. Bardz j 
nas wzrusza listowna miłość ekspe­
dienta, niż ciężkie przeżycia seksual­
ne bohaterów Bernsteina i Ł p

Komedię Laszlo wyreżyserował sta­
rannie S a w a n, któremu zawdzię­
czamy 'caiy szereg dowcipów sytua­
cyjnych i dobre tempo akcjj. Na 
szczególne uznanie zasługuje fakt, że 
obsadę teatru Mii tle ki ej w lw iejŁ części 
stanowią ludzie' młodsi, których nz- 
zwiska przygodnym widzom niewiele 
mówią. Bardzo przekonywujący był 
awanturniczy ekspedient Z aw i- 
s t o w s k i, tworzący wraz . z S z e- 
b e l a k ó w n ą  przemiłą parę Zako­
chanych, N o w a c k i  nie przeszarżo- 
wał roli zdradzonego męża, M o- 
d r z i  w s R i świetnie zagrał intry ­
gującego w obawie o posadę potul­
nego pracownika. Oklaski przy ot­
wartej kurtynie zbiera F i j e w s k i ,  
który stworzył ■ doskonałą sylwetkę 
chłopca na posyłki. Ł o z . ń s k i, 
znany raczej z ekranu niż ze sceny 
wyróżniał .się dobrą mimiką i dy­
skretną g u ą  w niewielkim epizodzie: 
Dekor acje K u r m a n a przeciętnie 
dobre. Z. Ipohurski.

Przyjaźnie skinęła głową.
—  D o w idzenia! —  Popatrzyła za nim, a gdy już się odda­

lił i nie m ógł jej słyszeć, dorzuciła półgłosem : —  Zabaw ny  
człow iek! Szkoda go, bo jest naprawdę ciekawy. Ale zoba­
czym y, m oże się uda coś z niego zrobić...

Odw róciła się i poszła w olnym  krokiem  przez wąwóz, 
potem skręciła na lewo w las, zualazła m ałą polankę, p oło ­
żyła się na m iękkiej trawie, podłożyła pod głowę splecione 
dłonie i długo patrzyła w błękitne niebo.

Nagle ocknęła się z głębokiego zam yślenia, zerwmła się na 
równe nogi i zaw ołała głośno:

—  Nie m ogłabym  go nigdy pokochać! Zanadto zimny
i sztywny. Prawdziw y inżynier! Sam  się obrócił w bezduszną  
maszynę, umie tyiko niszczyć... *

Zagłębiła się w puszczę, wspinając się coraz wyżej i w yżej.
Ciemny las szpilkowy skończył się wreszcie. Dziewczyna  

wyszła na dużą wolną przestrzeń, pokrytą puszystym  dyw a­
nem niebiesko -  zielonego m chu, po którym  były szczodrze 
rozrzucone kępy i jak  gdyby grządki kwiatów różnych  
kształtów i kolorów . Dalej zaczynał sic stromy stok góry 
uwieńczonej śniegową czapką, mieniącą sic połyskliwą gumą 
odcieni od błękitnego, do nieskazitelnie białego

Jakaś siła ciągnęła dziewczynę w yżej, gdzie odczuwała  
ostrzej sam otność, gdzie była jak gdyby w obliczu sam ego  
Boga, gdzie nawet przyroda m ilczała i nie przeszkadzała  
myśleć.

Stanęła wreszcie na wysokiej górze, z której rozlegał się 
niezwykle piękny widok. Nie było tu śladu zapory w odnej, 
nic nie wskazyw ało na obecność ludzi, którzy ją budowali.

Piętrzyły się olbrzym ie zw ały granitu, zdaw ało się, skały 
jedna z drugiej w yrastały; szczyty najwyższych gór ginęły 
w obłokach. Na dole, w’ przepaścistej głębi, jak tajemnicze  
oczy, połyskiw ały stawy. Po zboczach gór pięły się tysiąclet­
nie bory. w których prawdopodobnie noga ludzka nigdy nie 
postała. Na zachodzie lśniła bezbrzeżna przestrzeń oceanu, 
zlewającego sio na dalekim widnokręgu z niebem.

D c. n.
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Rew el cie „P a ris  Sair”

S d n s d n i f t l  w  h o t e i n  N t f  r o p o i
P a n i D e l l f u t t  o p u s zc za  E u r o p ą

P A f l Y l  21 .6 . „ P i t i S  Sfcir“  p rzy  
nosi sensacyjną wiadomość z 
Wiednia e tym. że wdaio się »stą- 
Iić miejsce pobyty byłego kanele 
r z a  S c h u s c h n ig g a .

W e d łu g  in fo r m a c j i  t e g o  pteffl.S. 
w  n o c y  z d n ia  g na 6 c z e r w c a , o k o ­
ło  g o d ł . i jy  3 - f j  p r z e d  E e lle y e d e r e , 
g d z ie  p r z e b y w a ł a r e s z to w a n y  
S c h u s c h n ig g , z a je c h a ła  w ie lk a  l i -

p o j “  p o z b a w io n y  je s t  H iożn ośc i le tn im  R u d o lfe m  i 7 -Ie tn ią  E w ą . P o d o b n o  1 2 -le tn i sy n  S e h a -
K o ro u n ik o w a n ia  s ię  z e  ś w ią łe m  
z e w n ę tr z n y m  O d cz a s u  je g o  a re  
sztowąnia n ik t, nawet z p o ś r ó d  
n a jb liż s z y c h , n ie  b y ł  d o  n ie g o  
d o p u s z c z o n y .

M a łż o n k a  b y łe g o  k a n c le r z a  p. 
V e r a  S ch u sch n ig g ', z a m ie s z k u je  
w  W ie d n iu  u  s w o je g o  s z w a g ra ,

n . • , _____ , A r t u r a  S ch u s ch n ig g a , n a  P r e d i -
m u z y n a . Z  au ta  w y s ia d ło  c z te r e c h  , °  t> ._- o - i *-

z n ik li . . .  ,
n a p r o z n o  s ta ra  s ię  n u zy s -

s z tu r m -w e ń w , k tó r z y  z n ik li % ^ ' ^ a£se p o d  n r - 5 P a n l S c h u s c h  
b r a p jie  p a ła c u . Z a  c h w ilę  w y s z li  ,m g g
s ta m ią d , w y p r o w a d z a ją c ' b y łe g o  k a n ie  w id z e n ia  z m ę ż e m , 
k a ą ę jfirz ą . P ę jn y m  g a ze m  o d je c h e
}o  a u to  w  k ie ru n k u  H u n g a r g a s s e . 
P o  p ię c iu  m in u ta ch , z a tr z y m u je

D r u g a  o s o h is io ś ć ,  k tó r e j lo s e m

W d o w a  p o  „m a ły m  k a n c le r z u "  s ch n ig g a ', p r z e b y w a ją c y  w  in te r -  
zn a la z ła  s c h r o n ie n ie  w  k la sz to rz e  n a c ie  w  K a lk s b u r g u , w y s to s o w a ł 
U rs z u la n e k  w e  F r y b u r g u . P o d o D - d o  H itle ra  p r o ś b ę  o z w o ln ie n ie  
n o  za ip ie rza  on a  ud&e się d o  A m e -  o jc a .  H it le r  m ia ł m u  n a  ten  lis t  
iy k i ,  b y  z n a le ź ć  s ię  m o ż liw ie  ja k  o d p o w ie d z ie ć  o s o b iś c ie .  T r e ś ć  odr 
n a jd a le j od  m ie js c a , g d z ie  ta k  t r a -  p o w ie d z i  k a n c le r z a  n ie  je s t  z p a - 
g ie z n ie  z g in ą ł j e j  rnąż. N a  p r z e -  na. 
szk od ź  ie  ty m  p r o je k to m  s to i b r a k

Nocne strzały
K r w a w e  z a j ś c i e  w  M i ł o ś n i e

N ą terenie m ąjątką , n#tesf%©eg<> 4p| kieszeń. TViwcz*» JjLacho^łu wystyz. 
rodziny M achotM na, w  M iłośnie S ta -j l i i  dwukrotnie. Jedna z kui zrąm U
rej został postrzelony przez obecnego 
w jaścj.iela  G rzegorza , J a r  Kender- 
ski, zam ieszkały stale w Łodzi.

Noe-y ubieg łej M achotkiu został 
obądzony krzykanii dozorcy, k tóry 
w zyw ał pom ocy, W yszedł przed dom , 
uzbroiw szy się w  rew olw er i w oddali 
zobaczył nieznanego mu osobnika, 
szam oczącego się z dozorcą, { jd y  zb!i 
żył się do nich i zaw ołał: S tó j!, nie­
znany osobnik chw ycił się nagle za

ś y o d k ć w  f in a n s o w y c h . O sta tn io  
w y s to s o w a ła  p a n i D o ll fu s s  p e t y ­
c ję  d o  w ła d z  n a r o d o w o  -  s o c ja l i ­
s ty c z n y c h  w  W ie d n iu  o  r e s ty tu o ­
w a n ie  je j  m e b li , s k o n f is k o w a n y c h  
p r z e z  ,,G e s ta p o " .  .Test to  c a ły  m a -

Z e  S l a

kąufŁęr;? Austrii Scliusejm»gg
W k ę ts k t tr b i.  £■

s ię  p r z e d  p o n u r y m  g m a c h e m  h o te ­
lu  „ M e t r o p o l“ , g d z ie  w  s w o .m  cza 
6ię  m ie sz k a ł H it le r . T a m  w ła ś n ie  
p r z e b y w a  &4 d w ó c h  ty g o d n i b y iy  
kąącjepzs A u s t r i i ,  p o d  s tr a ż ą  s z tu r  
m ó w c ó w , k tó r y c h  p e in o  k r ę c i  s ię  
p o  k o r y ta r z a c h  i p o d w ó rz u  h o te ­
lu .

P o p r z e d n ie g o  d n ia  w y w ie z io n o  
w  B e t lv e d ó r e ’u w s z y s tk ie  d o k u ­
m e n ty  S c h u s c h n ig g a .

•K oła p o li ty c z n e  i p r z e c ię tn i  w ie  
d e fie z y e y  g u b ią  s ię  w  d o m y s ła c h  
ja k i  b ę d z ie  d a ls z y  los  b y łe g o  k a n ­
c le r z a . P r z e w a ż a  p r z e k o n a n ie , że  
S c h u s c h n ig g  z o s ta n ie  o d d a n y  p od  
są d .

M ie sz k a n ie  za rezęE W ow an e d la  
S c h u s c h n ig g a  w  , .M e :r o p o lu “  
skjad.ą s ię  z d w ó c h  p o k o jó w  i ła  
z ie n k i. W  je d n y m  z p o k o jó w  u -  
rzą d fion o  r o d z a j g a b in e tu , w  k tó  
r y m  Biernat c o d z ie n n ie  o d b y w a ­
ją  £ ig  p r z e s łu c h a n ia  b y łe g o  k a n ­
c le rz a . W le z ie ń  z h o te lu  . .M e tr o -

in le r e s u je  s ię  W ie d e ń , to  je s t  p a - , ja te k , k tó r y  p o z o s ta ł n ie ś z c z ę ś li -  1 O d d z ia ł „ A B C “  w  K a to w ic a c h , u l, S te r o w ifi js k a  3.

^ e e h w a le  w łam anie
w Wielkiej Dąbrówce

n i D o llfu s s , w d o w a  p o  n ie sz c z ę ś li­
w y m  k a n c le rz u . J a k  w ia d o m o , 
z n a jd u je  s ię  on a  o b e c n ie  w  S z w a j ­
ca r ii w r a z  z d w o jg ie m  d z ie c i :  10-

w e j k o b ie c ie .
T a k ie  są  lo s y  o s o b is to ś c i,  k t ó ­

r y c h  n a z w is k a  z w ią z a n e  są z u -  
p a d k ie m  n ie p o d le g łe j  A u str ii.

w sprzeczce e mleko 
Zamordował żonę Kemiect em

a  j l t s  z a t a r c i e  s y m u l o w a ł  n ^ p a d

D onosiliśm y ju ż  o zam ordowaniu 
W ładysław y Chodom skiej, m ieszkan­
ki wsi Budy Zosine, gm . Kaski, pow . 
btruckiego. C hodow ską znaleziono *  
kałuży krw i we własnym  m ieszka 
iuu. Jako pod ejrzanego o  uw rder- 
tswo policja  zatrzym ała raeżą C n o- 
dom skiej, FrąiiLłszką.

Chodom ski 7 początku pie przyzna j krwią żony, a następnie przysypał

ęę, pp uprzednim  w yłam aniu kraty i 
oknie, do składu i ckradli na szkodę 
nieilhezpleczonego kupca około  80 
par różn ego rodzaju  <>buwja, kilka­
naście tgzinów  pończoch (Jąmskjęh i 
skarpetek, w iększą itośó skóry p od e - 

na m iejscu. P o  dokonaniu m order- szw ow ej, większą ilość hiplizn dam -
ztwa Chodaniski wrzucił okrw aw iepy f kie i ' dziecinnej oraz czekolady war- 

. . .  ; ’  ’  tosci około 1.000 zł.
kamień qo stuoiii. j

Żeby fljft zv, rńcić podejrzeń  na  sie- "  
bie, sym ulow ał napad b a n d y ck i P o ­
rozrzucał na środku izby garderobo 
oraz sprzęty, a dla zatarcia śladów 
zabił kurę Ezpąćk.m i krew  ztpiuszał z

S p r o s t o w a n i e
„ D o  R e d a k c j i  G a ze ty  „ A g £ / “  

w  m ie js c u , A l .  Jerozo łiiB sJ fje  J.21.
W  zw ią zk u  z  u m je 6Z££®ł<y'01 W 

Ich  p iśm ie  z d n ia  13 k ■ p i. n r , J4 ?  
a r ty k u łe m  p . t. „P r z o m y s i  G h  
m o w y  w  r e k a c h  ż y d o w s k ic h '',  f .o -  
w ołu ją .c  s ię  na  D c k r ę t  p p a s o w ',

W  n m y dokonano w ł«-1  Dzięki pozostaw ionym  na m iejscu u p r z e jm ie  p r o s im y  o  t isk a w e  u -
nłan,*a. d »  składu T eofila  Strużyny w |łądggr, polw jy mą ggjizm je ryjdWe- m ie sz cB e n is  n a  iąB j.agb pieR W

» * » ■ » « * > » >  m *

m ężczyznę w  praw ą rękę. W raz z do­
zorcą przenieśli g o  do m ieszkania i 
zawiadomili policję , k tóra  zabrała 
rannego na posien m ek  w  t f a w -w  W  
czasie badania Kenderski zeznał, że 
cftdpł w  m siątka  znałezć scbroflieąie. 
D ozorcę nąt&miast tw ierdzi, Że p fz c -  
sezdł log przez jiarkan i ukradkiem 
podchodził pofl do m  mieszkalny, ptfr 
Wjclopndpbnie chcąc dokonać kradzie­
ży. Kannemu igizielił pom ocy przy­
były z W arszaw y lekąrz pogotow ia 
i przew iózł go do szp. Przem - Pań- 
§kięg9-

wat się Go m orderstw a, v,zięty je d ­
nak w krzyżow y ogień pytań zeznał, 
ŻC żonę zam ordow ał uderzenięm ką- 
mienia w głow ę w czasie sprzeczka 
Po (/biedzie CbodomSki chciał się ną 
pić m leka, żona jednak nie ponwolita 
mu i na tym tle pow stała kłótnia. 
Uderzenie było tak silne.^ że pękła 
czaszka i Chodom ska padła tl ap t ni

Wianki p r z e z  redio
| T r a n s m r$iA  i k

Tradycvjn> obchód „wianków-1 na 
Wiśle w Wigilię św. Jana w- roku 'hie 
żącym znajdzie swą barwną ilustra­
cję w audycji radiowej. Będzie lo 
transmisja zc statku na Wisie, w któ­
rej przygotowane zostały różne at­
rakcje, niespodzianki i koncert przy 
udziale orkiestry dętej P. P. W. oraz-, 
solistów. Towarzyską przejażdżkę 
statkiem p.o Wiśle p .  Ł - Wianki przy 
mikroionic" organizuje Oddział I iXV 
P. P. W. — Polskiego Radia.

piaskiem
P otw ornego żonobójce osadzono w 

więzieniu.

i . ®

O f i a r y
G rajew ski K azim ierz zj i ,  Ku 

Kiieńęki proąicdąw  zł. 1, tytułem  et* ■
tej ^kładki n ćesięczn ej ną bezrobot­
nych nai odow oów .

Głośny oszust
aresztowany

50 |etBi A lfon s  
wic, ostatnią bez
mieszak r a b. urzędnik p iyw atny , 
k tó fy  04 kjMłg )ąt w yspeG głiząw ał « ę .  
w oszustw ach, nabierając szczegó ł- 
WP w ą rsty y  gąjbj,cćlliejs!?e | pttfgftw 
pod pretekstem  zataiirienią spraw y 
nadpłaty renty? wpadi ostatnio w  
ręce policji i został r-sadzeny n are 
btcąe. Mą on  na ftwoiią sui«)ethH jpż 
w pm st setki w ypadków  nąbraji > 
biednych ludzi na terenie centralnego 
rewiru p rzem ysłow ego śląską. W e
* « w  'prź.ęk#M «o ij® A,o A y s p o ^ c i i
w ładz sądow ych I o a ę /o iu  w svre- 
złf>Biu.

m
Złodzipie wT2 uę |i łup do Wisły

R  A  O  i  O

P odczas przenoszenia bagażu z  
kaplicy - w agonu  w K rakow ie Zgi­
nęła jedna z waliz, w  które) znaj­
dowały się vota św . Andrzeja S o ­
boli, ofiarow ane przez ludność w ło  
ską. Zaginięcie walizkf zauw ażono 
w  piątek rano w  Chwili, odjazdu 
pociągu  ze świętym i oarzątka. ii do 
W arszaw y. Zaw iadom iono na tych 
miast policję. Minęło k jk a  duj i 
poszukiwania za zaginioną walizką 
nie dawały żadnego rezultatu. 
Nie u iegah w ątpliw ości, że w aliz­
kę i,kradł jakiś złod;:i£j.

* _  ■ . ■’ - •
'  •" D cpićro  w ppjdęd?infck, w  ied-

pym  z d ą en p ik ó^  krakóWStóęh » -
. j^ za ją  się n otjth p , o  łył^flegipiji a

W isły  64 votów . Vota W yłowior.o
przy czw ąrtym  m oście w  Krako

•J wie. Piaskarkę złożyli w yłow ion e
vota w komisariacie pyzy ul. G rodz
kiej. D ane znać O. (f. Jezuitom. W
konji=ąriąci> f) O . jfeztdci rózpo-
znntł, iż  są to  rzectyw lśełe vęta
św iętego Andrzeja B oboli, które
znajdow ały się w  iaghugnej wą-
lizęe.

ŚJędzłwo policy jne ustahto, iz
n a r

ŚRODA
6.15 P ie ś ń  „ K ie d y  ran n e  w stają n o rz e " . 

6.20 M u z y k a  (p ły ty ).  6.45 G im n a s t y k a  
7.00 D z ie n n ik .  7.15 F an tazje  o p e re tk o w e .

11.00 A u d y c ja  dla poborow ych. 11.26 
D aw ne tańce w now oczesnej m uzyce 
fra n c u s k ie j (p ły ty ).  11.57 Sygnau cza si 1 
h e jn a ł z K ra k o w a . 12.03 A u d y c ja  połu- 
.■injow-

15.15 W szystkiego po tro chu . 15.54 W ia ­
dom ości gospodarcze. 16.00 Zespól h a r
■ nonistów . 16.45 O dczyt w o jsko w y 17.00 
y  11: y ’r . tr*. -ecznu 18 Oli B czerw at Z a r a o - 
szań ski — pogadanka 18.10 R e cita l śp ie ­
w aczy A rn o  N ito i 18.40 „G e n e ra l Bona* 
p a rte " —  p o w e la  A  F ra n ce  a lu.55 R e ­
cita l -k rz y p c o w y  R taniŁiaw a jA rzę b sa ie - 
go 19Ś0 Pogadanka 10DO „Z  d ziejó w  
w a lc a " 20.55 P ug adanaa 21.00 J a k  zbu 
dow ać p io ru n o c h ro n " £1.10 Cnoprn £ 
P o lsk u  Z iem ia 21.55 W iadom ości spo rto ­
w y 22.05 K o n c e rt sy m io n ic z jjy  w w y k o ­
n a n iu  O r k ie s t r y  P  R  23 00 O staune w.a- 
doAlotci -  Pogadanka „A rche olod zy 
p o ls c y  w  E g ip c ie "

N :y rę i£ K Ą W S Z E  A I D I C J E  
17 00 M u zyka tanerzna- 
15 00 Ś w f . l  śpiew am ; A iń u  N i­

tra
13 55 Recital skrzypcowy Stanista 

wa fafzęhakfegp.
19.ÓÓ , f  dziejów walca” — Koncert 

tozryw fcuw y.
lT-10 „rhpp /o i Pr-ska Ł\eaur — 

\» oprpeowan u w Hmewicza.
20.06 Koncert symfoniczny z ud: 

Sła^ry OrtowZKiei .  Czerwińskiej.

n a ł z K ra k o w a , 12.03 A u d y c ja  p o li’d n io ­
wa.

15.15 G łó w n a  w yg ra n a  —  — opo w iada­
n ie  „a n a  G r abow skiego cl'a djtiecj, 15,30 
:skrzyTtaa ogoina —  ( ir . Mar*an Stępow - 
sk i, jó.ea W raaom ości gospouarcze, 16.00 
„.Na DanycKim  sziattu" — ąu rrycja  jn u -  
z.yczna w  oprać, fcstenrslawa żroya. IV y - 
ko n aw cy O k ie sira  Kozgiosm  F o zn a ń sK icj 
poo ayi-. E u g e n iusza  naanego, e lić r  m ie 
V , h i e n a  s u w in s k a  Iś o jira n ). J u -  
iw s z  E itĄ k u w s iii (tęno i ) i toiamwaw E o y  
Ite n o r) (z  D o zn an ia). 16 45 O. O P  —  
repo rtaż Ł ia n is ia y .;' Knszieiewskijej -  | 
K s y s k ie j, 17.80 M u zyk a  laneczna ip iy -  
iv , .  W p rze rw ie  o g. 17.30 r-rogram  na 
ju tro . 16.00 P rz ig ifid  w y d a w n ic tw  -• 
p ro l. K e p ry k  kloacrciti. 18.10 ztęcilal S y l­
w estra  G zosn ow skieco  (k ia r n e t).  P rz y  
lO iiP p ia m e  p ro l. G u l w ik  B ratem . 1) K a  
r p i Ju. W eber: K o jrce rt E s-ciu r. N r. 2 a) 
A lle g ro , b) ArU/tUjO Kom anze, c) P o lo ­
nez. 2) P a u l tru k a s: C y g a n k a , 3) C lauue  
Ge b u scy : ń ia ly  m u rz y n , iU Jo  P ow szech ­
n y  1’ca tr W y o b ra ź n i1 „Sobótkow e 0£- 
n .e  ' —  p : c m .tra  sttie iio w iska obrzędo ­
wego K a z.n n e rza  Jttrończysa. O pracow a­
n ie m uzyczne Eśtocna (ze Ew oW aj, 1005

Przy

Z t f i a  ? l i m 3  u  c h ł o p ó w
cfoprowa .̂a do z&rodnf

Sąd O kręgow y w Pińsku, W ydniał 
Z am ie jscow y w  Brześciu n. Bug. :-ka 
zał w ubiegłym  roku na 3 lata wię- 
t/rlTę m ieszkańca wsi P ożeżyn , po 
wiat u brzesk iego B azylego Łucuka,

św iadkow ie ze strnry skazanego w y 
ątępował j f g c  ojciec Onika i stry j 
Kondrat, którzy wszelkimi siłami u- 
siłowałi ustalię alibi dla skaza jiigo . 

Obecnie do w ładz prokuratorskich

ig ip y W  ezejonkąiąti łiąsżg-pu jate-
gp  gp n p sto jy .ąn ją ;

N ie p r a w d ą  je s t ,  że  „z a k ła d y  
p r z e m y s ło w e  „ P e p ę g e "  z o s ta ły

w  J?. f t e z ę w e i f i a -
z sta łego luiejark z a - ! om o  u ow" i i ł  c iu p o  W' t , 'O d ła s t  

p r a w d ą  je s t ,  że  za k ła d y  te  z o s ta ­
ły  w y iiz je r a a w io iie  z tę r fłip jW i 
d o  d n ia  1. 1. 1942 r . f ir m ie  P r z e ­
m y sł G u m o w y  ,,A r d a l“  S p . A k i 

N ie p r a w d ą  je s t ,  że  „z a k ła d y  w  
G ru d z ią d zu  z p o w o d u  b ra k u  o-
b o w lą ? k u a m o r t y z a c j i  s k a za n e  są 
ną z a g ła d ę " ,  n a to m ia s t  p r a w d ą
je s t ,  i e  fa b r y k a  tą  u trz y m y w a n a  
je s t  w  n a le ż y ty m  p o r z ą d k u  i c a ­
ły  in w e n ta r z  m ą s z y n o w y  je s t  
p r z e z  o k re s  d z ie r ż a w y  s ta le  u-
le p s z a iiy  i u d o s k o n a la n y  

N ie p r a w d ą  je s t ,  że r o b o t n ic y  i 
r o b o tn ic e  m ie li w  fa b r y c e  i c  za ­
rob k i, ja k ie  z o s ta ły  w y m ie n io n e  
w p o w y ż s z y m  a rty k u le , n a to ­
m ia s t  p r a w d ą  je s t ,  że  w a ru n k i 
p r a c y  w  G ru d z ią d z u  p a ł a ł y  u- 
ncrp iow aT ią  z b io r o w ą  u rnow ą w  
:pbjiQV>ą z a w a rtą  za p u ś r e jlu k -

, ,. . tw em  O k r ę g o w e g o  Z w iązk u  P r a -złoczynca skradł walizkę z taksów - , 71...
id, w  chwili przenoszenia bagażu c ó d a w  e w  Z ie m  P o J lio n m   ̂ - Z a - 

kaplicy - w agonu . Z łodziej, nie e h o d ą łć h .  i p o d p łs ą iią  p i? e z

m im o w o i i

B o h i

w iedząc co  robić z  tak niezwykłym  
łupom zaparow ał je  w  w orek 
i wrzucił d o  W isły .

za zabójstw o sw “ g o  w u;a  Tecdnra dn-zla jednak udokum entowana wia- 
fiuruka

Tło zabójstw a  przedstaw iało się Bka7.3nego  rów nież i wym ienieni p- I\ ar*.ł. P r z y b y łk o  
następu jąco: Zam prdow ąny le c d o r  ^  ćw j3 (J k w ie aUbiści, u r „  » « !  " p r z e k u ł a '^  ju ż  tr zy -
ł .« c e  f od szeregu  Iąz prowadz i »p o r  Onika. Zatrzym ano ich, a prokurator .Iziestk? p rzed staw ień  p rey  w ype* 
o  fńajątęk ze sw yaii brąćnrf O n ik lem : v y s tąplł d o  Sądu O krggoiyegn o ’ ń ło n e j podzień  sali. P u b liczn o ść .

w s z y s tk ie  z w ią z k i r o b o tn ic z e  z 
te r m in e m  d o  d n ia  1. IV . r „  

P olicig  jeąt mż na trop ij prze- “'^•órą to  u m o w ą  u sta lo n e  m s t ą iy  
stępey, Który dopuścił się m lp iotw  z a r o b k i :  i a  m ęz ęzy z n  p g ją p le t -  
ii profanacji, nie w ledząć, że  w  w a n ic h  jsagw ąi ąntow rą n e  m m iń ? W  

^  Audrze- d n ió w e k  —  58 g r .  za  g o d z ig ę ,  d la
(W tó r n y ch  p t e u j ^ ^ ^ i e ś j n i k ó w  dp gy„ d ia  r o -  

przękonanie, iż zjoczyń cą  to w ip ą y  o b tn ic  27  g r ,  za s  r z e c z y w is te  zą - 
wyrzutam i sumienia sam zgłosi się ro b k i a k o rd o w e  są z n a c z n ie  w y ż - 
d o  policji lub też d o  klasztoru 0 O . ! s z e  0(j  ty ch  s ta w e k . W f a b r v c e  w
Jezuitów, przyznająę tfę d b  w i w , ! u i i i u  warunki o r a c v  z n stn łr  prosząc o łaskę ł przebaczenie i K . waruHK1 pracy zostały

Vp̂ a umieszczQpo ^ .rów n ież  unormowane umową za- 
kamicy fj. je-Khąw, m  ął- Ra-' rofekową pedpisąaą przez związki 
k»w w cW ej, |dw e spoczyw a  łrura- rob p tn jc jtą  z term iflOR) d o  d a ją  jj.

1. 1939 r . p r z y  czy m  u sta lo n e  
p ła c e  są  w yk aże  ©d p ta c  in n y ch  
z a k ła d ó w  p r z e m y s ło w y c h  ną te re ­
n ie  Jui.dy.

N ie p r a w d ą  je s t ,  że „ fa b r y k a  
n ie c h ę tn ie  p r z y jm u je  s ta r y c h  w y ­
k w a li f ik o w a n y c h  r o b o tn ik ó w '',  
n a to m ia s t  p r a w d ą  je s t ,  że  zą -

ua —  rei kwiarz ze świętym ,

Oalila przekroczyli
trzydziestką

K om .ędte Fr. M o jn a rs  W przek ła-

mentu pozostaw ionego przez o jca  
w ym ienionych trzech bram zam ordo­
wany usiłow ał od nich odebrać S ha

Recital kpęewączy Halmy Leakiej- Przy zjfcm| ornej, k iórą BOtjle przyW>ń-twicp. pfóf L. Utstem. U.ia eogadanka • , ‘.r/ł ,  \
. —luuma ią.35 K o n c e rt  jpuryw Ko.w y Tz szczyli bracia zamordowan.egn. Few -

H A R 3 Z A W A  I I  
>3jUT K o n c e rt ro zry w k o w y

Sonata fo rtep iano w a w początkach swe- 
jó irtn ie n ią . 15JJ0 W iadom ości sportow e 

15,1)5 M u zyką w ęgiel-:ka
1TW  P o ę adan ka 17 10 F e stiv a l m uzy- 

cao D£ (Jziedzincu Z srogi. W aw elskiego 
w  K ra k c w ie  K o n c e rt sym fo n iczn y (za jg - 
Lie d źw ię k o w e j 1 757 M u zyka taneczne 
(P ły ty )

22M  P rzegląd k u lt u ra ln y  22 15 L e k k ie  
p io se n ki 2? 40’  M u zvk a  lekka

,MJ»y cjfc Kp nfKOFĄi o w g
241)0 jo s e n n ik  J ’.0 .Bo s-ychaC w spor 

C II  p o ls k lm r 1 0 15 „ c z u w a j n a -ce rzu " 
050 Obóz y U c A  w G o rc a c  ■ 1.00 . W e ­
sele  d jło p s k  e" 1 58  „S o b ó tk a" — frap- 
m ent ze „S ta re j b a śn i"  1 J K ra s z e w ­
s k ie g o . 2.00 „C n op m  a P o lska  Z ie m ia" 
2 62 P r o g r a m

C Z W A R T E K  
6.15 P le ś ń  K i e d y  ra n n e  w stają r o rz i  

6-20 MujęyJjta <p ły t y ). 6.4 G i n n a sty k ą  
7.00 D /.ie n n ik  co rań n y. 7 15 K o n ce rt po ­
r a n n y  w w y k . O rk ie s try  m andolinistóy 
.E s p a n a "  pod d y r. Stefana S y r y lły  i 
A n to n i W o la k  ( b a ry to n ) ( z. K ra k o w a ).

-tu -OM aWfJVvś w *Vł*i J *v v J ■ a/ ~ * - . . > C ■ — . I e J 1 , | ,
* > m  'M & g & j m w  i ł « w  w M w  -  k i r  W M 4  5  w
weesa piosenki, Stefan Jagielski — Lar- j eodoru okropnie zm asakrowane. N a P

‘ " I g ł o w e  stn terdzono 3C rau żądanych m iT >  że " ym ien:on?'ch
1 siekierą I 083(120110 w więzieniu to wym ienieni
i Na podstaw ie prziprow adzpneg,- w ytoczyli ję S7cze m atce zabitego

d och od zen ia , w  stan  o sk a rż en ia  p o - 1 Pr o ce s  0 w sp om n ia n ą  z iem ię.

staw iony został Bazyli Lccuh, syn Sprawę pod ją ł się pęawadzlę ąijw.
brata zam ordow anego Onika, k tóry  W ołk  os z Brześcia. O b ie  te spraw y
jak  na wstępie nądipieniliśipy został znajdą się rf dniach nąjbliższych  na
skąząny za zam ordow anie sw ego wokandzie Sądu O kręgow ego w
stry ja  na 3 lata więzienią. Jako Brześciu,

Symulując napad
P o ra n ił się scyzorykiem
A r e s z t o w a n i e  n i e u c z c i w e g o  p r a c o w n i k a

P ifZ N Ś Ń  20. 6. 1 8 -letn i p ra c o w - . n ap ad n ięty  w  o k o licy  d w o rc ą  }  ^e

dom ość, ie  zabójstw a dokonali onróc/, 1 >Jurczyń skiego i iiiscen iza- . . .  „  . . , . .
„ i   r . .  c j i  M arii P rzy b y łk o -lk ito ę k ie l „N o  t: â a 7  w  Grud* lą a zu  p r z y jm u ją

ty lk o  r o b o tn ik ó w  « p o le c n n ią  B iu  
ra  P o ś r e d n i c z ą  P r a c y ,  k tó r e  w  
p ie r w sz y m  r z ę d z ie  r  a w sz e  d e le ­
g u je  s ta r y c h  r o b o tn ik ó w , zą ś  w  
L id z ie  p r a c u ją  p r z e w a ż n ie  ty lk o  
d a w n i r o b o t n ic y  fa b r y k i „ A r d ą l " .

O b ie  fa b r y k i  p r a c u ją  n o r m a l­
n ie  b e z  ż a d n y c h  p r z e sz k ó d .

Z  p o w a ż a n ie m  —  P : z e m r e ł G u ­
m o w y  „ A r d a !w S p . A k e .

1 Kondratem  i na podstaw ie testa- j wzn0Bienie spraw y i .w riaon ire łą ! b a w j się  d osk on a le , ni#
 * -------- / — i i  '--------  - e -  1 szczędząc ok la sk ów  w y k o n a w co ip

z M ilą  K am iń ska , L id ią  W ysock ą , 
3. W o sk ow sk im . J. K u rn a k o w i- kzeią i J. R oląn dem .

wszystkich da  edpow  cdzialności aa- 
dow ej.

Jednocześnie rów nież i.d a lon o , że 
skazany przyją ł na siebie dlatego wi „N o w a  D ą lila 11 g ra n ?  będ z ie  n a ­

dal, bez  przeriyy , ' p rzez ' cą ły  t y ­
dzień.

m o n ijk a , Je rz y  H a ra ld  —  akom p. (z 
K a ło w ie ),  30.46 JSzierm ik w ieczo rn y. 
20,53 H ngadankę a ktu aln a. 21.60 A u d y c ja  
"dla w si- N ow m y letnŁ —  red. Le o n a rd  
G im ciio w sk i. fi l io  W ia n k i pi iy  mik ro - 
fo n ie "  :— T rah śm . ze s ta tk u ' na w  .śle. 
W y k o n a w c y : O rk iiŁ ż ra  d ęta F  R  W 
eonśc- i  k o n fe ra n s je r. 21.J0 WiądomoŁCi 
sportow e. 22,00 K o n c e rt ka m e ra tn y W y ­
ko n aw cy L id ia  K m ito w a  — skrzyp ce. 
M iećzysiaw  E za le sk i —  altów ka, Z o fia  

13.53 F a rę  A d a in rk a  —  w iolonczela, W in ce n ty  Ć li-
in fo rn K ic y j 13.58 P rogrąm  na ju tro  1453 -.'.'iru-ki ■ 1-ontrąbar, 23,00 O statnie w ja -
£J5vfł  T l .  ---------- -----------  dom ości d zie n n ik a  w ieczornego. K om u n  1

k a l roteoroiogiczny. P o g adan ką a k tu ­
alna Xv ję z y k u  n ie m ie ck im .

N A J C I E K A W S Z E  ą U D  V l i  J E  I 
11.20. R e e th o y e n  V  S y m f o n ia  

C -m o ll .16.00 Audycja muzyczna- N a  B a ł-
ly c k i n -  -.- .L k u

18.00 R e c ita l St, C z o s n ę iy s k lfE O - 
19.35 K o n c e r t  r o z r y w k o w y .
2j M‘ A u d y c ja  (Ha wał.
21.15 W ia n k i  przy P jik r p lo iu c

WARW-ĄWA u
13.00 L e k k ie  d u e t y  m sirumenfatoe 5 

w o k a ln e  ( p ł y t y ) ,  14.00 P a r ę  in f o r m a c j i  
14.05 P r o g r a m  n a  j u t r o ,  14.10 K o n c e r t  
rozrywkowy (płyty), 15.OJ Wiadomości 
e p o rto w e . 15.OJ Koncert Tria p. A.

17 OC J c k  ę p ę d z lć  ś w je to ?  17-10 P o g a - 
- ta n k a  s p o łe c zn a , 17.13 S t y l iz o w a n e  t a n - 

1 k o m p o z y t o r ó w  h is z p a ń s k ic h  ( p ł y t y ) .  
13.00 M u z y k a  " le k k a  i ta n e c z n a  —  p ł y -  
iy  W  p r z e n v i e :  t y c i e  k u lt u r a ln e  s to li ­
c y

22.00 M u z y k a  ta n e c z n a  ( p ł y t y ) ,  22.30 
11.00 A u d y c j a  d la  p o b o r o w y c h . 11310 M u z y k a  ta n e c z n a  z  d a n c in g u  „ C a f e —

L u d w i k  B e e t h o v e n : V  S y m f o n ia  e -m o l l  C l u b " ,  23.30— 23.55 M u z y k a  le k k a  ( p ł y -  
o p . 67 ( p ł y t y ) ,  1137 S J t e ia i  c za su  i  h e j -  ; t y ) -

ł tew iw ’ Ręi&tii*  ....... .la 90-25; Kopenhaga 117.65; Londyn 
26.35; N ow y Jork 5.30 i 5/8, 5.29 i 3/S; 
N ow y Jork (kabel) 5.30 i -7/8; Oslo 
132.45; pajyż 14-88; Pragą 18.44; 
Sztokhotm 135.90; Tnrych 122.00.

Papiery procentow e: 3 prąc. prem. 
inwest. i em. 81,25 —  81,38, 11 em. 
f2,5D-..^2,25— 82,38; 4 proc. p a /jsw . 
prem iow a dolarow a 43 3g 42 i3  - -  
42.40;; 4 proc. konsolidacyjna 67.60—  
66.75 —  67-00. 4 i pó ł prpp. w ew n.
jaństw . 68-50; 5 proc. jkpnwefsyjńń
70.75; 8 proc. T ow . kred. przem. pcL

  ̂ j  t ____________  ^ ̂  ̂  funtów  81.00 —  82.00 (w  p roc .); 8
in k  D r o g e r d  P ia sto w sk ie j w  P o z -  1 z ra b ow a n o  n jjj a ptftiSsd .ft i Pr° c - Pemskię dolar, gwą:._ kupon
nan iu , W ła d y s ła w  W oźn y  zosta ł | o i m  p n k a leem n o  f -  h iew ąg  o ę o w w  *  ł f i ó ł  proc. *J|JJiśkie serią

"  dan ie  W c in e g o  w y d a ło  s ię  p o lic ji  1V wł-75 —  64.50 —r 64.J5, 5 nrpc,
p d e jr /a tre . w siK zęiu  a oeh od zen i1 1 ( i  J33 r.)
Ukta’ in o , że  ran y  W o ź n y  sam  sob ie  ’  Łutórna (■: i 3 rok i/■ ,
zad a ł s cy io ry k ie -n . W rłę ty  w  k rz y - _ _ ^ c le ; B. Poteki

* 5 mr dó w~4 8  5 a  ’ V~

G IE Ł D A  Z B O Ż O W A

Pszenica jednolita  27.25 —  27.75,

Nołcwania giełd warszawskich
G IE Ł D A  P I E N I Ł A

w ystany Lwąert paru  d n ia m i d o  B a ­
ku  prz ". w ła śc ic ie lk ę  h u rtow m  re - 
flfffo a e j, G a w lik o w ą , zam ieszka łą  
w P ozn a n iu , p o  o d b ió r  3-000 z ł., 
n a leżn y ch  Jej za cp rzędaż w yfob^ W  
m on op o l w y ch . P ień iądze  w oźn y  
m ia ł p r z y w ie ź ć  d o  P oznan ia .

W  B u ku  w oźn y  zg łos ił s ię  na p o ­
steru n ek  V. P ., tw ierd zą e , ie zosta ł

p ien iąd ze  u k iy i  i w sk a za ł m ie jsce , 
g d zie  je  zn a lez ion o , p o cze m  z w r ó ­
co n o  w ła śc ic ie lce . W oź n eg o  areszto  
wano.

zbieraną 36.75 —  3/7.25, żyto f st.
26.50 —  21.00, ow ies i dt. 24.06 :—
22.75, fj s ł. 20.2§ ■ 2jOÓ, J ę c ^ jM  
J8.25 ^  JS..&D, groch  poJnv 24-00 - - 
27.00 V.toria 30.00 —  31.(0). tjjbin 
niebieski 15.25 — ( 5.7a, (ubin iń fty  
1700  —  17.50, wyka jura 21.75 4—
22.75, serauei j  ą3 -jfi -  34.50 p*- 
luszką 25,00 .— 20.00. ąjefflie Jsiąpe 
oasis 90 procent 52.50 — 53-56, fcini- 
czyna czerw ona snrea-a 100iQ0 — 
jiÓ.00, konicz. biała 190 00 — JłO.OO, 
lucerną francuska 195.(0 — 205.00; 
mąką pszenną ,73?. i 42.50 —  45.00; 
gat. 11 JJO) — 3 ’ 50, pestew pa 16.50 
--  17.5F żytnia gat. 81.75 —  32.50, 
gat. ł  t9.25 — 20.25, razow a 23,00 —
53.75, -otręby pszenne gfijbe 13.75 —  
14.25, śre.dnic 12.5,0 —  13.CK), miałkie
12.50 -r- 1350, żytnie j g j g  -  13.35, 
nakuchy laiane 2i .«0 — 3) .50, rze- 

nakow e H 7 -  -  tó,25. Mula so jow a  
4.2,>4) — 22.50, steina prasow aną (ży*. 
m a) o.5o — 7.U0, siano słodkie pra­
sowane IO.5O — 11.00. prasowane
8.50 — 9.50, ziemniaki jadalne 4.00 —  
4.50.
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Praga decydufe się na ugodę

Prezydent Benesz zaleca
zm ia n ę  to n u  wslbec N ie m c ó w  Sudeckich

P R A G A , 20. 6. P r e z y d e n t  R e -  j K o n fe r e n c ja  p r a s o w a  u  p r e z y - 
n esz p r z y ją ł  ostatnio w  H r a d c z y - : d e n ta  r e p u b lik i  c z e c h o s ło w a c k ie j 
nie p r z e d s t a w ic ie l i  p r a sy , k t ó -  : w y w o ła ła  w  k o ła c h  le w ic o w y c h  
r y c h  z a z n a jo m ił  z z a m ia ra m i rzą  . k o a l ic j i  r z ą d o w e j d u ż e  w r a ż e n ie , 
d u  w o b e c  m niejszości n a r o d o -  t O g ó ln ie  z a u w a ż y ć  się  d a je  o w ie le  
w y c h  w  C z e c h a ch  ze  s p e c ja ln y m  s p o k o jn ie js z y  to n  w  p r a s ie  c z e -  ( 
u w z g lę d n ie n ie m  s y tu a c ji  N ie m c ó w  j sk ie j w  s p r a w ie  za g a d n ie n ia  N ie m  
s u d e ck ich . C h a r a k te r y s ty c z n y m  j c ó w  s u d e ck ich .
szczegółem tego przyjęcia było, 
iż na Hradczyn zaproszenie otrzy 
mali jedynie reprezentanci prasy 
lewicowej i koalicji rządowej.

P r e z y d e n t  d r . B e n e sz  m ia ł o -  
ś w ia d c z y ć  z e b r a n y m  d z ie n n ik a ­
rzom, ii w  ciągu najbliższych dni, 1 
prasa czeska musi zmienić do­
tychczas stosowany ton vyobec 
mniejszości niemieckiej. J e d n o ­
cześnie p r e z y d e n t  w y r a z i ł  sw e  
niezadowolenie, w  o p u b lik o w a ­
nej w  ub. ty g o d n iu  n a  ła m a c h  
d z ie n n ik a  „ T e le g r a f ”  w ia d o m o ś c i  
o manewrach armii sowieckiej na 
zachodnim pograniczu Z S. R. R.

R ó w n ie ż  d u ż e  z a in te re s o w a n ie  
w y w o ła ła  r o z m o w a  p r e z y d e n ta  z 
d z ie n n ik a r z a m i le w ic o w y m i w ko 
ła c h  d y p lo m a ty c z n y c h  P r a g i, p r z y  
c z y m  s p e c ja ln ie  s z e r o k o  k o m e n to  
w a n y  je s t  fakt udzielenia nagany 
redakcji tego pisma, które rzeko* 
m o  z M o s k w y  opublikowało wia­
d o m o ś ć  zainspirowaną m u  przez 
dzienniki niemieckie.

% W y s t a w a

P R A G A , 20. 6 W c z o r a j zo s ta ła  
tu  o tw a r ta  w y s ta w a  so k o ls k a . 
W ś r ó d  e k s p o n a tó w  z a s łu g u ją  no.

u w a g ę  s p e c ja ln ie  k o le k c ja  m a p  
h is t o r y c z n y c h  p r z e d s t a w ia ją c a  ró ż  
n e  fa z y  r o z w o ju  p a ń s tw a  c z e s k ie ­
g o  o d  n a jd a w n ie js z e j- p r z e s z ło ś c i . 
N ie k tó r e  m a p y  s łu ż y ć  m a ją  d o ­
w o d e m , ż e  p a ń s tw o  cz e s k ie  w  
swoim c z a s ie  obejmowało dużą 
część Wegier z Budapesztem (za 
panowania ks. Światopełka), cz ę ś ć  
Polski z Krakowem. Dolną A u ­
strią, Styrię, Karyntię, Krainę 
(za panowania Przemysława Otto 
kara) oraz przestrzenie Górnego 
i Dolnego Śląska z miastami Wro 
c ła  wiem i Cieszynem

50 zabitych- 6 5  rannych
w katastrofie w stanie Montana

N a d  ty m i m a p a m i w y w ie s z o n o  
tr a n sp a re n t z n a p is e m : „ T r a g ic z ­
n e  b łę d y  n a s z y c h  p r z o d k ó w  p r z e ­
s tr z e g a ją  n a s ” .

W y b o r y  p r e z y d e n t a  P r a g

P R A G A , 20, 6. D z iś  odbyły s ię  
w  P r a d z e  w y b o r y  p r e z y d e n ta  mia 
sta  P r a g i. O b r a n y  z o s ta ł p o n o w ­
n ie  d o t y c h c z a s o w y  p r e z y d e n t  mia 
sta, c z ło n e k  s tr o n n ic tw a  czecho­
s ło w a c k ic h  n a r o d o w y c h  s o c ja l i ­
s tó w , d r . Zenkl, k t ó r y  o t r z y m a ł 
88 g ło s ó w  na 100. N a  d r a  Z e n k la  
g ło s o w a li  r ó w n ie ż  k o m u n iś c i.

N<VVZOR9̂a PRZECHOWALNIA FUTER
Duży w ybór n? nSuli I  I I  I  C  I  C K  A  W A R S Z A W A . N. Św iat 29, 
w io jen oycń  i LISÓW  J i  U I C J J n H  teł. 60s 33

Przeróbki i reperacje 
OBECNIE TANIEJ

N O W Y  JORK, 20. 0. W ydany  
w  związku z katastrofą kolejową 
nad rzeką Custer w  stanie M on­
tana, którą ofiarą padł lu x -e x -  
press Sfcntlie —  Chicago, komuni­
kat urzędowy podaje, że liczba 
ofiar śmiertelnych oraz zaginio­
nych wynosi 50 osób, zaś rannych 
65 osób. Pozostali pasażerowie po 
ciągu w  liczbie 50— 60 wyszli bez 
szwanku.

Stwierdzono również niezbicie 
przyczyny katastrofy, okazuje się, 
że wezbrane wody rzeki Custer 
nadwyrężyły główny filar mostu, 
który następnie runął pod cięża­
rem lux-expressu. Nie można na­
tomiast rozstrzygnąć kwestię, czy 
niebezpieczeństwa runięcia mostu 
m s można było w  porę zauważyć 
i tym samym uniknąć katastrofy.

najlepsze ‘ -olacje 
n a b i a ł o w e  •♦  m a m  PĄNGLA S z p i t a l n a  7

Przedn e straże o 4 kim. od Saguntu

M o r d e r c z e  w a l k i
o  g ó r ę  f c t a l a y a

C A S T E L L O N , 20. 6. W  c h w il i  
obecnej trwają mordercze walki

Na linii Lo n d y n -R zy m
wojna hiszpańska stwarza trudności

C z g
N o w a  fa la  p o w o d z i o w a

„ « r » m i e e  w o j i s f ;
m i ą a z y  C h i n a m i  a  J a p o n i ą

LONDYN, 20. 6. K o r e s p o n d e n t  
d y p lo m a t y c z n y  „E v e n in g  S ta n ­
d a r d ” , p o w o łu ją c  s ię  n a  a u to r y ta ­
tywne koła z a r ó w n o  w  L o n d y n ie  
ja k  i w  R z y m ie  tw ie r d z i ,  że  m o ż e  
p o d a ć  s ta n  fa k t y c z n y  n o w e j fa z y  
s to s u n k ó w  w ło s k o  -  a n g ie ls k ich . 
N a w ią z u ją c  p r z y  ty m  d o  p o g ło ­
sek , że Mussolini n a le g a  obecnie, 
by u m o w a  a n g ie ls k o  -  w ło s k a  z a ­
warta 2 m ie s ią c e  temu, w e sz ła  
ja k  najszybciej w  życie.

J a k  w ia d o m o , u m o w a  ta  u z a le ż  
n io n a  zo s ta ła  o d  e w a k u a c j i  o c h o t ­
n ik ó w  w ło s k ic h  z H iszp a n ii.

Zdaniem k o r e s p o n d e n ta  p o g ło ­
sk i, że W ło c h y  n a  w y p a d e k  p o d ­
tr z y m a n ia  te g o  w a r u n k u , z a g r o ­
z iły  a n u lo w a n ie m  u m o w y , s ą 'n i e ­
p r a w d z iw e . Min. Ciano jedynie 
powiadomił amb. angielskiego w  
Rzymie lorda Pertha, że rząd wło 
»ki postanowił przyspieszyć w ej­
ście umowy w  życie.

Zwraca s ię  u w a g ę , ż e  p r z e d łu ­
ża n ie  s ię  w o jn y  w  H isz p a n ii n ie  
je s t  w in ą  rz ą d u  w ło s k ie g o ,  k tó r y  
u c z y n ił  w s z y s tk o , b y  w  m ia rę

s w e j m o ż n o ś c i  w y k o n a ć  w a r u n k i 
tra k ta tu , w s tr z y m u ją c  s ię  s k r u ­
p u la tn ie  o d  w y s y ła n ia  n o w y c h  
p o s i łk ó w  i  m a te r ia łu  w o je n n e g o  
d o  H iszp a n ii.

S ta n o w is k o  rzą d u  a n g ie ls k ie g o  
je s t  r ó w n ie  jasne. Umowa wejdzie 
w  życie z chwilą zadawalniające- 
go rozwiązania zagadnienia hisz­
pańskiego. Dlatego też rząd an­
gielski koncentruje obecnie swe 
wysiłki, by komitet nieinterwencji 
powziął decyzję jeszcze w  tym 
tygodniu.

SZA N G H A J, 20. 6. Powódź, 
spowodowana przez zerwanie tarr 
na Żółtej rzece, przybiera 'zn ów  
groźniejsze rozmiary w  okolicach 
położonych na południe od drogi 
żelaznej Iunghajskiej Jednocześ­
nie —  jak donoszą tutejsze komu- 
uikaty —  ofensywa japońska 
wzdłuż Jangtse napotyka również 
na pewne trudności. Wprawdzie 
Chińczycy nie zdołali zerwać tam 
na rzece Jangtse, lecz niebywale 
wysoki stan wód w  roku bieżą­
cym przeszkadza zarówno ru­
chom wojsk japońskich, jak i

chińskich, których niektóre od­
działy zostały odcięte od swych 
baz operacyjnych.

H a n k a u  z a g r o ż o n e

Lotnicy japońscy komunikują, 
że miasto Hankou zagrożone jest 
również powkodzią, przy czym  
należy wziąć pod uwagę, że po­
wódź rozpoczęła się dopiero i nie 
przeszła swej fazy kulimancyjnej, 
która oczekiwana jest w połowie 
lipca. W  chwali obecnej truono 
określić rozmiary spodziewanej

‘

Kom prom is w  „Z a rze w iu ”  śląskim
Częściowa likwidacja

£jt*upy „Szlagiem Za rze w ia11
P o la k a  A g e n c ja  A g r a r n a , k o ­

m u n ik u je :  j

Obecnie nadchodzą dalsze w iado­
m ości z zebrania skupienia śląskiego 
„Zarzew  ia” , które odbyło  się w So-

Drugi dzień

Uroczystości toruńskich
2  i p ó ł  m i l i o n a  z ł .  n a  F .O .N . z ł o ż y ł o  P o m o r z e

T O R U Ń , 20. 6. D r u g i  d z ie ń  u r o ­
c z y s t o ś c i  to r u ń s k ic h , b y ł d a lszy m  
p r z e ja w e m  z b r a ta n ia  s p o łe c z e ń ­
s tw a  p o m o r s k ie g o  z fcrm ią .

Już o g o d z . 7 -e j ra n o  P . M a rsz .
Ś m ig ły  -  R y d z , w  to w a r z y s tw ie  
in sp e k to r a  a rm ii g e n . B o t r n o w -  
s k ie g o  i w o j .  R a c z k ie w ic z a  u d a ł 
s ię  p ie s z o  z g m a c h u  in sp e k to r a tu  
a rm ii do k o ś c io ła  św . J a k u b a  d la  
o d m ó w ie n ia  m o d lit w y  p o r a n n e j.

O g o d z , 1 0 -e j na s ta ry m  d z ie ­
d z iń cu  r a tu s z a  to r u ń s k ie g o  o d b y ­

ła s ię  u r o c z y s t o ś ć  n a d a n ia  m a rsz .
Ś m ig łe m u -R y d z o w i o b y w a te ls tw a  
h o n o r o w e g o  T o r u n ia .

W  g o d z in a c h  popołudniow ych ' 2 -378 .884 ,90  zł. 
na p la c u  rewii nad W isłą o d b y ł 
s ię  u r o c z y s t y  akt pośw ięcenia 
b r o n i o f ia r o w a n e j  p r z e z  społe­
c z e ń s tw o  pomorskie A rm ii P o l ­
skiej o r a z  p r z e ję c ie  j e j  przez w o j­
sk o . N a  placu rewii ustawione z o ­
s ta ły  d a r y :  karabiny maszynowe, 
a rm a ty , sam ochody sanitarne itd. 
ufundowane sumą 800.000 zi. P r z y j  
b ro n i ustawili sie rodzice chrzest-;
:n oraz delegaci poszczególnych! 
m iejscow ości. Na plac rewii przy-

tnow cu. Z /W a rsza w y  przybyli na z e ­
branie prezes zarz. g łów nego p. Hęł 
czyński, pp. Jaru.-ki i Stebelski jako 
delegaci zarz. g łów n ego, a nadto p. 
T . Dybczynski z W arszaw y i p. Krei- 
ter ze  L w ow a jako goście.

! O brady trw ały  siedem  godzin, 
iy  bardzo żyw e i dotyczy ły  p rzew a /- 

j nie akcji części skupienia śląsk iego, 
która zgrupow ała  się ok oło  pism a 

( „Szlakiem  Zarzew ia”  oraz w- spraw ie 
przyjęcia  w iększej liczby nowych 
iz lon k ów  w Sosnow cu, którzy  w  ze- 

- braniu n ie m og li ze  zw ględuw fo r - 
m alhyth  k orzystać i  pełnych  pra* 

i członkow skich , g d yż  nie zostali je s z ­
cze przez zarząd g łów n y przy jęci. Ze- 

b y ły  o lb r z y m ie  tłu m y  p u b l ic z n o -  branie zakończono kom prom isem , w
ś c i.  P r z y b y ł  M a r s z a łe k  ś m ig ły -  w,ylulj u .k tórego  ustępujący zarząd 
D , . . . . . .  skupienia z inż. Zakrzew skim  na cze-
R y d z  w  o to c z e n iu  g e n e r ą l ic j i ,  w  Ie otrzym ał absolutorium ; now y za- 
t o w a r z y s tw ie  m in . s p r a w  w o js k , rząd w ybrano z trzech  zwolenników 
g e n . K a s p r z y c k ie g o , m in . k o m u n i- „Szlakiem  Zarzew ia”  oraz z trzech
kacji, U lr y c h a , k o m isa rz a  R . P . 
w  G d a ń sk u  C h o d a c k ie g o , k s . b i ­
sk u p a  O k o n ie w s k ie g o  i w o j .  p o ­
m o r s k ie g o  m in . R a c z k ie w ic z a  i 
z a ją ł  m iejsce w  le ż y  tu ż  u w e jś c ia  
n a  p la c  r e w ii. K s . b is k u p  O k o ­
n ie w sk i d o k o n a ł p o ś w ię c e n ia  d a ­
ró w , po czy m  w o j .  R a c z k ie w ic z  
w y g ło s i ł  p r z e m ó w ie n ie , w  k tó r y m  
p o d n ió s ł,  że  P o m o r z e  d o  t e j  c h w il i  
z e b r a ło  n a  d o z b r o je n ie  A r m ii

U r o c z y s to ś c i  to r u ń s k ie  b y ły  
w ie lk ą  m a n ife s t a c ją  p o ls k o ś c i  z ie ­
m i p o m o r s k ie j i p o z o s t a w iły  n a  
w s z y s tk ic h  u cz e s tn ik a c h  n ie z a ta r ­
te. w r a ż e n ie .

zwolenników neutralności politycznej 
w Zarzewiu. Prezesem zostaje dr. 
Chmielewski, ‘ zwolennik tej drugiej 
grupy, inż. Zakrzewski nie kandyduje 
na to stanowisko, ponieważ został 
przeniesiony do Warszawy.

Przebieg zebrania w ykazał dużo 
dobrej woli obu stron  d o  zażegnania 
w szelkich ostrych  konfliktów  w „Ż a ­
rzeń iu” .

Z  komunikatu P. A . A . w y d a je  
s ię  wynikać, że na terenie ś lą s ­
k im  odbyła s ię  częściowa likwida 
c ja  grupy „S z la k ie m  Zarzewia” , 
k tó r a  do niedawna kierowała sku

p ie n ie m  ś lą s k im  „Z a r z e w ia * ,  a o - 
b e c u ie  p o s ia d a  ty lk o  3  c z ło n k ó w  
z a rz ą d u  na  7, je d n o c z e ś n ie  za ś  
z o s ta ła  p o z b a w io n a  p r e z e s u r y  za ­
r z ą d u , g d y ż  d a w n y  p r e z e s  z o s ta ł 
„ p r z e n ie s io n y ”  d o  W a rsza w y 7.

katastrofy, gdyż dokładne dane 
statystyczne dotyczące stanu wód 
na Jangtse znajdują się w  posia­
daniu Chińczyków.

P o g ł o s k i  

o  z a w i e s z e n i u  b r o n i

W ielkie zainteresowanie w yw o­
łały krążące w  Pekinie pogłoski, 
dotyczące możliwości zakończenia 
wojny pomiędzy Cłrnam i i Japo­
nią, ze względu, iż jak przypusz­
czają tutaj, pogłoski te rozszerza­
ne są ł  wiadomością władz japoń­
skich.

Pogłoski te łączą z oświadcze­
niem, złożonym w  ubiegły piątek 
przez japońskiego ministra spraw 
zagr, Ugaki, który oświadczył, że 
zmiany w rządzie Czaug -  Kai -  
Czeka mogłyby być uważane za 
punki wyjicia dla zawarcia po­
koju. Jakkolwiek oświadczenie 
nie zawierało wyraźnych wskazó­
wek, jakiego charakteru zmiany 
pożądane są w rządzie marsz. 
Czang-Kai-Czeka, tym nie mniej 
przypuszczają tu, że pomiędzy 
rządem chińskim i japońskim ist­
nieją kontakty, mające prowadzić 
do zaprzestania wojny.

0 górę Atalaya i bezpośrednie oko­
lice miasteczka Villareal, które 
oddziały galicyjskie starają się 
okrążyć od strony Burriana. Pra­
we skrzydło wojsk powstańczych, 
operujących na odcinku Teruelu
1 mające za cel swych operacji 
z a ję c ie  S a g u n tu  posunęło się 
wczoraj o 8 kilometrów naprzód, 
zajmując m iejscowości: Rambla 
Panafłor .i Rambla Cubillo, b io ­
rą c  d o  n ie w o li  o k o ło  300  jeńców. 
Przednie straże wojsk powstań­
czych dotrzeć już miały do okolic, 
położonych o 4 km. od Saguntu. 
J e d n o c z e ś n ie  le w e  s k r z y d ło  w o js k  
g en . F r a n c o  w y w ie r a  s i ln y  n a c is k  
n a  p o z y c je  w o js k  rządowych, p o ­
ło ż o n e  n a  p o łu d n ie  od rzeki M iia -  
re3 .

N a  f r o n c i e  E s tr a m a d u r y  w oj­
ska powstańcze posunęły się o 35 
km. naprzód i zajęły przełęcz 
Cueva, b ic r ą c  263  jeńców do n ie­
w o li . C e lem  o p e r a c j i  o d z ia ló w  
g e n . F r a n c o  n a  tym  f r o n c i e  jest 
z r e d u k o w a n ie  z b y t  d a le k o  w y s u ­
n ię ty c h  p o z y c j i ,  b ę d ą c y c h  w r ę ­
k a ch  w o js k  r z ą d o w y c h , k tó r e  są  
je d n o c z e ś n ie  w posiadaniu kopal­
ni cynku, znajdujących Się lia 
g r a n ic y  p r o w in c j i  B a d a jo z  i C o r -  
d o b y . M ie js c o w o ś c i  te , w r z y n a ją c e  
w  te r y to r iu m  p o w s t a ń c z e  i z n a j­
d u ją c e  s ię  w  p o b liż u  granicy p o r ­
t u g a ls k ie j z a g r a ż a ją  swobodnej 
k o m u n ik a c ji  p o m ię d z y  S a la m a n ­
ką i S e v il lą .

IU5S2SZ2223
M elonik praktyczny— zaw sze m odny.

Katastrofa samolotu pod Piasecznem
2 osoby solonęły w samolocie

Pile? zabił się skacząc ze spadochronem
W  p o n ie d z ia łe k , w godzinach 

południowych koło wsi Dąbrów­
ka w  pobliżu P ia s e c z n a  spadł sa­
molot cywilny, k tó r y  w y s ta r t o w a ł 
z lo tn is k a  w W a r s z a w ie  w  c e la c h  
d o ś w ia d c z a ln y c h .

W  o k o l ic y  w s i  D ą b r ó w k a  sa m o  
lo t  n a g le  p o c z ą ł  s p a d a ć . P i lo t  | 
z o r ie n t o w a ł  s ię  w  s y t u a c ji  i w y - j  
s k o c z y ł , z p o w o d u  je d n a k  z b y t  n U  
s k ie g o  p o ło ż e n ia  s a m o lo tu  s p a d o - , 
chroń nie rozwinął się i p ilo t  
spadł na ziemię, ponosząc śmierć 
na miejscu.

W  samolocie prócz pilota znaj­
dowało się jeszcze dwie osoby.

S a m o lo t  s p a d ł n a  z ie m ię  i m i - ’ o k o lic z n y c h  
m o e n e r g ic z n e j  a k c ji  r a tu n k o w e j n ą ł.

m ie sz k a ń c ó w , s p ło -

Z więzienia przez podkop
uciekło 14 komunistów

I d z ie s z  z p rą d em  c z a s u

czytając A fi C

Akt oskarżenia
W  głośne; n£«rse Breeten

N O W Y  JORK 20. 6. A k t  o s k a r  
ż e in a  p r z e c iw k o  18 o s k a r ż o n y m  
u c z e s tn ik o m  a fe r y  s z p ie g o w s k ie j 
n a  r z e c z  N ie m ie c  z o s ta ł ju ż  s p o ­
rz ą d z o n y .

Z w r a c a  u w a g ę  fa k t , ż e  w  a k c ie  
o sk a rż e n ia , k t ó r y  je s t  o g ła s z a n y  
p u b lic z n ie , wymienione jest pań­
stwo, na rzecz którego prowadzo­
na była akcja szpiegowska.

N a w ok a n d zie  ses ji w y ja z d o w e j 
ró w ie ń sk ie g o  S ą d u  O k rę g o w e g o  w  
D u b n ie  zn a jd z ie  się n ieb a w em  sp ra ­
w a  u c ie cz k i 14 k om u n istów  z w ię ­
z ien ia  w D u b n ie . U cie czk a  została  
p rzez  w ię ź n ió w  starannie i p la n ow o  
p rzy g otow an a .

Na sk utek  p r o śb y  k ilk u  k o m u n i­
stów , sk azan y ch  n a  w ie lo le tn ie  w ię ­
zien ie , w ła d ze  u m ie śc iły  ich  razem

p od k op , k ła d ą c ce lem  zm y len ia  strt 
ży  w ięz ien n e j d o  łóżk a  w o r k i z p ia ­
sk iem  i ziem ią.

U cieczk ę  za u w ażon o  d o p ie ro  o  1 
w  n o cy . V / n a ty ch m ia stow y m  p o ­
ścigu  i o b ła w ie  za strze lon o  3 w ię ź ­
n ió w : P a w ła  Z u ba , T e o d o ra  M oska- 
lu k a  i A n d rz e ja  G ru ziń sk iego .

S ześciu  zb ie g ó w  d o ty ch cza s  je s z ­
cze  n ie  u ję to , sch w y ta n o  nato-

w  ce li nr. 3. p o ło ż o n e j n a jb liż e j m iast A d a m a  Ł o to ck ie g o , P a n ta le j- 
u licy . W  ce li p rzy stą p ion o  n ie zw ło cz  m on a  T yrnoszczuka, K o sa  B ergera , 
n ie  d o  re a liz a c ji p la n u  m a sow e j Jana S zpaka  i A n d rz e ja  M osk aluk a . 
u c ie czk i p r z y  p o m o c y  p od k op u . | Z asiąd ą  on i ob ecn ie  na ła w ie  o- 
W ię ź n io w ie  p ra co w a li na zm ianę sk a rżon y ch  a w ra z  z n im i b. p rzo - 
n ocam i, u k ry w a ją c  w y d o b y tą  z ie - d o w n ik  straży  w ię z ie n n e j C zesław  
m ię  w  w o rk a ch  z k oszu l. K r y ty c z -  T ry b u lsk i, s to ją cy  p o d  zarzutem  
n e j n o cy  w ię ź n io w ie  zb ie g li p rzez n ied osta teczn ego  d ozoru  w ię źn ió w .
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C E N A  5  GR.

i H  ro w
N ie b e z p ie cz e ń s tw o  ż y d o w s k ie  z n a la ­

z ło  ju ż  p e łn e  z ro z u m ie n ie  w  ca ły m  
sp o łe cz e ń s tw ie  p o lsk im . S ą  je sz cze  
ró ż n ice  p o g lą d ó w  n a  sp o só b  l ik w id o ­
w a n ia  te g o  n ie b e z p ie cz e ń s tw a , n ie  m a 
ju ż  ró ż n ic  w  ty m , że  to  n ie b e z p ie c z e ń ­
s tw o  is tn ie je  i m u s i b y ć  ja k  n a js z y b ­
c ie j z lik w id o w a n e .

(Joraz s zerz e j p r z y jm u je  się p r z e k o ­
n an ie , że  o s ta teczn e  ro z w ią z a n ie  m oż e  

p o le g a ć  ty lk o  na  c a łk o w ity m  w y s ie ­
d le n iu  ż y d ó w  z P o lsk i. R ó ż n ic e  zdań  
d o ty c z ą  ty lk o  m e to d y  w y s ie d le n ia  

i  m ie js ca , d o k ą d  ż y d z i m ie lib y  w y je ­
ch a ć .

Z a n im  ż y d z i c a łk o w ic ie  z P o ls k i w y ­
ja d ą , k o n ie cz n e  je s t  o d d z ie le n ie  ich  j e ­
d n a k  o d  sp o łe cz e ń s tw a  p o ls k ie g o . 
W  ty m  k ie ru n k u  p ra ca  m u si b y ć  r o z ­
p o c z ę ta  ja k  n a js z y b c ie j ,  p r z y  c z3rm  n a ­

ty ch m ia s t  n a le ż y  d o k o n a ć  r z e c z y  n a ­
s tę p u ją c y c h :

1. Usunnc żydów ze wszystkich stano­

wisk państwowych i samorządowych

Ż y d z i są w  g ru n c ie  r z e c z y  o b y w a te ­
la m i w ła s n e g o  p a ń stw a , o g a r n ia ją c e ­

g o  ca łą  k u lę  z iem sk ą  i w y p o s a ż o n e g o  
w  ta jn ą  w ła d z ę  p a ń s tw o w ą . Z b r o d n ią  
w ięc  b y ło b y  to le r o w a ć  n a  s ta n o w is ­
k a ch  p a ń s tw o w y c h  i sa m o rz ą d o w y ch
o b y w a te li  p a ń stw a  o b c e g o , w  d o d a tk u*
c a łk o w ic ie  w r o g ie g o  P o ls ce .

2. Usunąć żydów z wojska oraz za­

stąpić dla nich służbę wojskową robo­

tami przymusowymi oraz podatkiem 

wojskowym.

Is to tn ą  p o d s ta w ą  s iły  w o js k a  je s t  
je g o  je d n o lito ś ć  i p r z e p o je n ie  g o  g łę ­
b o k ą  w ia rą  w  id eę . Ż y d z i, ja k c  c z y n ­
n ik  c a łk o w ic ie  o b c y , s ta n o w ią  c z y n ­
n ik  r o z k ła d o w y  w  arm ii, ty m  b a r d z ie j, 
że u tr z y m u ją c  ś c is ły  k o n ta k t z o p a n o ­
w a n y m  p rzez  s w y c h  w s p ó łb r a c i p a ń ­
s tw e m  so w ie ck im , s ta ją  się ś w ia d o m y ­

m i a g en ta m i, a n a rc h iz u ją cy m i a rm ię . 
U su n ięcie  ż y d ó w  z a rm ii je s t  k o n ie c z ­
n y m  w a ru n k ie m  d a lsze g o  w z m o c n ie ­
n ia s iły  m ilita rn e j p o ls k ie j. D o p ó k i j e ­
d n a k  ż y d z i p r z e b y w a ją  na z ie m ia ch  
p o lsk ich , n a le ż y  ich  w y z y sk a ć  d la  
w z m o cn ie n ia  p o tę g i w o js k o w e j w  f o r ­

m ie  o p ła ca n ia  p o d a tk ó w  w o js k o w y c h



i w y k o n y w a n ia  r o b ó t  p r z y m u s o w y c h , 5. Nie d o p u s z c z a ć  2 y d ó w  J o  C.O.P. 
n ie  w y m a g a ją c y c h  s p e c ja ln e g o  z a u fa ­
n ia  d o  ty ch , k tó r z y  je  b ę d ą  w y k o n y -  c - ° -  p - i est o k r ę g ie m  s p e c ja ln ie  w a ż -  
w a ć. n ym  z p u n k tu  w id z e n ia  o b r o n n o ś c i

O d  za sa d y  u su n ięc ia  ż y d ó w  z a rm ii k r a ju ‘ D ° P ” szc za ™  d o  n ie g o  e le m e n -

m o g ą  w  p e w n y c h , n ie  l ic z n y c h  zresztą  tó w  w r 0 g ic h - k tó r e  2 ła tw 0Ś cią  m og l*
w  P o ls c e  w y p a d k a c h  z a ch o d z ić  s p e -  s i?  s ta ć  n a rz ^ z ia m i ^ g r a n ic z n e j  a k -
c ja ln e  w y ją t k i  -  w  s tosu n k u  d o  o s ó b  c»  s z p ie g o w s k ie j,  b y ło b y  z b ro d n ią ,

p o c h o d z e n ia  ż y d o w s k ie g o , w y r ó ż n io -  D Ia teg0  też  n a le ży  w s z e lk im i ś ro d k a m i
n y c h  za  m ę s tw o  o d z n a cz e n ia m i b o jo -  n ie  d o p u s z c z a ć  ż y d ó w  d o  C . O . P .

w y m i w  o k re s ie  w o jn y .

3. Pozbawić obywatelstwa polskie­

go żydów, którzy je uzyskali po roku 

1911 oraz uniemożliwić żydom zmia­

nę nazwisk na polskie.

N ie w ą tp liw ie  n a d e jd z ie  n ie d łu g o  
czas, k ie d y  w s z y s c y  ży d z i b ę d ą  p o z b a ­
w ien i o b y w a te ls tw a  p o ls k ie g o . Z a n im  

.to  n astą p i, n a le ż y  p o z b a w ić  o b y w a t e l ­
s tw a  p o ls k ie g o  ty ch  ż y d ó w , k tó r z y  je  
u zy sk a li p o  ro k u  1918, p rz e w a ż n ie  

w  s p o só b  sp rz e cz n y  z p rze p isa m i p r a ­
w a . W ch o d z ą  tu  w  ra ch u b ę  setk i t y ­
s ię cy  ż y d ó w . J e d n o cz e ś n ie  m u si się 
s k o ń cz y ć  k o m e d ia , że ż y d z i p o d s z y w a ­
ją  3ię p ó d  n a c w isk a  p o ls k ie , w p r o w a ­
d z a ją c  w  b łą d  n asze  sp o łe cz e ń s tw o .

4. Odebrać żydom i Polakom przez 

nich podstawionym dostawy państwo­

we i samorządowe oraz odebrać kon­

cesjo monopolowe.

Z a s a d n icz y m  ce le m  p o lity k i g o s p o ­
d a rc z e j P a ń s tw a  P o ls k ie g o  b ę d z ie  c a ł ­
k o w ito  s p o ls z c z e n ie  ż y c ia  g o s p o d a r c z e ­
g o  P o lsk i, a  w ię c  u su n ię c ie  zeń  ż y d ó w .

D z iś  o s ią g n ię c ie  w  pełn i c e lu  teg o  
n ie  Jost je s z c z e  m o ż liw e . D la te g o  tr z e ­
b a  za cz ą ć  o d  r z e c z y  m o ż liw e j, e b j  
p a ń s tw o  i sa m orz ą d  p rze s ta ły  w r e s z ­
c ie  k u p o w a ć  o d  ż y d ó w  o ra z , b y  w  ty ch  
d z ie d z in a ch , g d z ie  h a n d e l je s t  k o n c e ­
s jo n o w a n y , k o n c e s je  z o s ta ły  ż y d o m  o -  
d e b ra ń e  i n a d a n e  P o la k o m .

6. Usunąć z wyższych uczelni oraz 

innych sz kół publicznych profesorów 

i wykładowców żydów i masonów oraz 

znieść nostryfikację dyplomow, otrzy-
—i —  — -  — -  .-" i ... . . . .  —» —w y ­
mywanych przez żydów zagranicą.

ż y d z i  z a tru w a ją  s p o łe c z e ń s tw o  p rzez  
s w ó j w p ły w  k u ltu ra ln y . G łó w n y m  n a ­
rzę d z ie m  są tu  k a te d ry  n a  w y ż s z y ch  
u cz e ln ia ch  o ra z  s ta p o w isk a  n a u c z y ­

c ie ls k ie  w  in n y c h  z a k ła d a c h  n a u k o ­
w y ch . K o n ie cz n o ś c ią  je s t  w ię c  u su n ię ­
c ie  ż y d ó w  z k a te d r  na w y ż s z y c h  u c z e l ­

n ia ch  o ra z  ze  s ta n o w isk  n a u c z y c ie l­
sk ich , n a  rą z ie  w  s z k o ła ch  p u b lic z n y ch . 
J e d n o cz e śn ie , a b y  u n ie m o ż liw ić  n a ­

p ły w  ż y d ó w  z w y ż s z y m  w y k s z ta łc e ­
n iem , z z a g r a n icy , n ie  n a le ż y  n o s t r y f i ­
k o w a ć  d y p lo m ó w  ż y d o w s k ic h , o t r z y ­
m a n y ch  na u cz e ln ia ch  z a g ra n iczn y ch .

7. Ograniczyć ilość żydów' w wol­

nych zawodach do wysokości odsetka 

żydów w Polsce.

Ż y d z i w in n i b y ć  u su n ięc i c a łk o w ic ie  
/. w o ln y c h  z a w o d ó w  w  P o ls ce . P o n ie ­
w aż d z iś  to  je s t  je s z c z e  b a rd z o  tru d n e , 
n ie w o ln o  p r z y n a jm n ie j to le r o w a ć  ta -  
ę ie g o  stan u , w  k tó r y m  ż y d z i s ta n o w ią  
w ię k szo ść  w  szereg u  w o ln y c h  z a w o ­

d ó w . n a le ż y  ich  ilo ś ć  w  ty ch  z a w o d a ch  
z m n ie js z y ć  d o  ilo śc i o d p o w ia d a ją c e j 
p r o ce n to w e m u  s to su n k o w i ż y d ó w  w  
P a ń s tw ie  P o lsk im .
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8. Utrwalić i w całej pełni wykonać 

ustawę o całkowitym zakazie uboju 
rytualnego.

H a n d e l a r ty k u ła m i r o ln y m i g ra  w 
ż y c iu  g o s p o d a r c z y m  P o ls k i  o lb r z y m ią  
ro lę . M ię d z y  ce n a m i a r ty k u łó w  ro ln y ch , 
p o b ie r a n y c h  p r z e z  ro ln ik a , a ce n a m i 
p ła c o n y m i p ra cz  s p o ż y w c ę  w  m ie śc ie  
za  a r ty k u ły  ż y w n o ś c io w e , is tn ie je  o -  
g r o m n a  r o z p ię to ś ć . P o n ie w a ż  ż y d z i 
m a ją  d e c y d u ją c y  n ie m a l g ło s  w  h a n ­
d lu  a rty k u ła m i ro ln y m i, o g ro m n a  

w ię k s z o ś ć  te j ró ż n icy  p ły n ie  d o  k ie ­
szen i ż y d o w s k ic h . Ź r ó d łe m  w ię c  u tr z y ­
m a n ia  m a s  ż y d o w s k ic h  w  P o ls c e  je s t  
n ę d za  p o ls k ie g o  ch ło p a . N ęd z a  ro ln ik a  

p o ls k ie g o , p r z e ja w ia ją c a  s ię  czę s to  w 
ty m , że  n ie  m a  on  p ie n ię d z y  n a  k u p n o  
so li i r o z c in a  za p a łk ę  n a  c z w o r o , p o ­
c h o d z i p r z e d e  w s z y s tk im  stąd , że  
w ię k sz ą  cz ę ś ć  zy sk u , p ły n ą c e g o  z g o ­
s p o d a r stw a  ro ln e g o , za g a rn ia  ż y d . O d ­
ż y d z e n ie  h a n d lu  a r ty k u ła m i ro ln y m i 
tr ze b a  r o z p o c z ą ć  n ie z w ło c z n ie . P ie r w ­
szy m  e la p e m  b ę d z ie  tu  u su n ię c ie  ż y ­
d ó w  z h a n d lu  b y d łe m  i m ię se m , a 
p r z e d w s tę p n y m  te g o  w a ru n k ie m  —  

u c h w a le n ie  u s ta w y  o  c a łk o w it y m  s k a ­
so w a n iu  u b o ju  ry tu a ln e g o  i p e łn e  w y ­
k o n a n ie  te j u sta w y .

9. W szez ą ć  b e z w z g lę d n ą  a k c ję  p r z e -

c iw k o  p r z e d s ię b io r c o m ż y d o w s k im ,

k tó r z y  ja k  w ia d o m o , m a s o w o  n ie  p r z e ­

s trz e g a ją  o b o w ią z u ją c y c h u sta w  s o -

c ja ln y c h , w  s z cz e g ó ln o ś c i u su n ą ć  w y ­

zy sk  c h a łu p n ik ó w .

P o w s z e c h n ie  m ó w i się. ż e  a r ty k u ły

p r o d u k o w a n e  p rze z  r z e m ie ś ln ik ó w  i 
p r z e m y s ło w c ó w  ż y d o w s k ic h  są tańsze, 

n iż  ta k ie  sa m e  a r ty k u ły  p r o d u k o w a n e  
p rze z  P o la k ó w  G łó w n e  ź r ó d ło  te j t a -  
n iośz i, i o  w y z y s k  ro b o tn ik a  p rze z  f a ­
b ry k a n ta  ż y d o w s k ie g o , to  w y z y s k  ch a ­
łu p n ik a  p rze z  je g o  n a k ła d cę  ży d a . U ­

s u n ię c ie  te g o  w y z y s k u  je s t  w ię c  k o ­
n ie cz n o śc ią  n ie  t y lk o  d la te g o , ż e  n ie  
m oże  b y ć  w  P o ls c e  w y z y s k u  r o b o tn ik a , 
c z y  ch a łu p n ik a  z a r ó w n o  p r z e z  f a b r y ­
k a n ta  p o ls k ie g o , ja k  i ż y d o w s k ie g o , a le  

i d la te g o , ż e  u p ra w ia n ie  te g o  w y z y s k u  
z a b ija  o d r a d z a ją c e  s ię  r z e m io s ło  i p r z e ­
m y s ł p o lsk i.

10. O tw o r z y ć  k r e d y t  p u b lic z n y  na  

p la n o w ą  o r g a n iz a c ję  k o lo n iz a c ji  ż y c ia  

g o s p o d a r c z e g o  w  P o ls ce , w  s z c z e g ó l­

n o śc i k o lo n iz a c ję  z iem  w s c h o d n ic h  

p rze z  p o ls k ic h  rze m ie ś ln ik ó w ' i p r z e d ­

s ta w ic ie li  w o ln y c h  z a w o d ó w  p r z y  j e ­

d n o cz e s n y m  r o z w ią z a n iu  ż y d o w s k ic h  

ca n tra l k as b e z p r o c e n t o w y c h  i p o z b a ­

w ie n ia  k a s  ż y d o w s k ic h  s u b s y d ió w  p u ­

b lic z n y ch .

N ie  c z e k a ją c  n a  u su n ię c ie  ż y d ó w  z 
P o lsk i, tr ze b a  ju ż  d z iś  za cz ą ć  b u d o w a ć  
n a p ra w d ę  p o ls k ie  ż y c ie  g o s p o d a rcz e  
w P o ls ce . R o b o ta  ta m u si b y ć  p r z e d e  
w szy s tk im  p r o w a d z o n a  na  n a jb a r d z ie j 

p o d  ty m  w z g lę d e m  z a n ie d b a n y ch  z ie ­
m ia ch  w s c h o d n ic h . W sz e lk ie  in s ty tu ­
c je , ja k  c e n tra le  kas b e z p r o c e n t o w y c h  
ż y d o w s k ie , k tó r e  za z a g r a n icz n e  p ie ­

n iąd ze  p r z e c iw d z ia ła ją  sp o lsz c z e n iu  n a ­
szego  ż y c ia  g o s p o d a r c z e g o , n ie  m o g ą  
b y ć  d łu ż e j to le r o w a n e , a w  k a ż d y m  r a ­
zie n ie  m o g ą  d łu ż e j k o rz y s ta ć  z s u b s y ­
d ió w  p u b lic z n y c h .

11. P r o w a d z ić  b o jk o t  to w a r z y s k i ż y ­

d ó w .

Ż y d z i szerzą  s w e  w p ły w y  r o z k ła d o ­
w e p rze z  b y w a n ie  w  d o m a ch  p o ls k ic h  
i p rze z  p r z y jm o w a n ie  P o la k ó w  w  d o ­

m a ch  ż y d o w s k ic h . D la te g o  n a le ż y  u -  
n ie m o ż liw ić  w s z e lk ie  te g o  r o d z a ju  s to ­
su n k i.
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12. Uchwalić surową ustawę antyko­

munistyczną i antymasońską.

G łó w n y m  ź r ó d łe m  w p ły w ó w  ż y d o w ­
s k ic h  w  s p o łe c z e ń s tw a c h  e u ro p e js k ich , 
t o  p o s ia d a n ie  g o jó w , k tó r z y  im  służą. 
W  c e lu  z o rg a n iz o w a n ia  ty c h  g o jó w  
ż y d z i  tw o r z ą  o r g a n iz a c je  p o m o cn icz e . 
D z iś  n a jp o tę ż n ie js z y m i ta k im i o r g a n i­
z a c ja m i są m a so n e r ia  i k o m u n iz m  
C h c ą c  s k u te cz n ie  z w a lc z a ć  ż y d ó w .

tr z e b a  ró w n ie ż  w sz e lk im i sp o so b a m i 
z w a lcz a ć  m a s o n ó w  i k o m u n is tó w . O -  
g r o m n ie  p o m o c n e  w  ta k ie j a k c ji  b ę ­
d z ie  u c h w a le n ie  s u r o w y c h  u sta w : a n -  
ty m a so ń sk ie j i a n ty k o m u n is ty cz n e j.

T a k ie  je s t  p ie r w sz e  12 p u n k tó w  n a ­
ty ch m ia s to w e g o  p r o g r a m u  r o z w ią z a ­
n ia  s p r a w y  ż y d o w s k ie j w  P o ls ce . N a ­
le ż y  w s z e lk im i le g a ln y m i ś ro d k a m i d o ­

m a g a ć  s ię  ic h  w y k o n a n ia  o d  c z y n n ik ó w  
m ia r o d a jn y c h .
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